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Uczestnicy wystawy opuszczają Wilno AgroBalt’92
f .  Landsbergisa

Wiele problemów mają M a e  
S T S S ^  Dość skcaa- 
oKtowanie poebieS* Prywatyza'

1 ST wiele trosk przydarza re- 
£ b  rolna, której reaHzowa- 
*  rozpoczęło. Rejon n ie na- 
Igry do mocnych gospodarczo. 
Otoąia go brzemię krótko- 1_
długoterminowych pożyczek w|
trckośd 28 min rubli. Coraz 
pomfg zarysowuje się prob-
Ibd benobodą. ____
jak będziemy pracowali, jak 

bierny dalej żyli? Co czynić, 
ibf łatwiej było realizować us-l 
tny j uchwały rządu? Odpo­
wiedź na te pytania ćhdeD uzy-j 
toć ludzie rejonu zarasajśkie- 
p, którzy 9 kwietnia przyszli 
u spotkania z przewodniczącym 
fcdy Najwyższej Republiki Li­
tewskiej Wytautasem Landsber- 
psaa. Odbywały się one w  
gmachu samonądu i zarasaj- 
ddm kinie. W przededniu w  Ma­
rasa! czynny był pokój przyjęć  
pnnrodniciącego Rady N aj- 
•ytnej, którego specjaliści po- 
sagali łodziom w rozstrzyganiu 
■feta problemów.
W. Landsbergisa powitąpo 

tardzo serdecznie, z  boćhnem  
ddefaa na lnianym ręczniku, 
popasana wstęgami narodowy-

Najdroższym waszym boga- 
***1 jest pracowitość ludzi, 

rzetelność, tworzony przez 
duch kraju, obyczaje, zgo- 

a i właśnie ta zachowana 1 pod­
jęto® dalszej ochronie przy- 
? *  J^ra jest wyraźnym źró- I 

> rzemiosła, i dochodów, 
oa spotkaniach przewod- 
J Ą  Najwyższej. N ie  I 

demia zarasajska 1 
Z n , ™ *  i Jako re-J 

t »  r t f e t  Litwy I jako re- 
" * " « # .  Pod- 

*e obecnie bardzo I 
wfŚLJ®? *°. uksztalto- 

! It» i k ^ ? ywy ra*tonu “ •
•rn. l a f r .  nauko-

<** państwowym.
| t ó ! 6* *  Putamenhi lite-

Wlaudf”^ 2181, 5 Iera l 
>i(o i ^  ntf ędzynarodo-1 
"Wny!,,. które

L ^  Rada Najwyższa 1

NfeposU aeżePle aafnęly 4  dni a 
w c su a j pierwsza mlędrynagodo- 
w a wyspecjalizowana w ystaw a  
gospod arki rolnej, poesnysłu  spo­
żyw czego i  opakowań „Ągro- 
fiałt-92" została zamknięta. Była 
to udana impreza, która cieszy­
ła  s ię  ogrom nym  zatateresowar- 
niem  n ie  tylko wśród m ieszkań­
ców  W ilna, naszej republiki. 
C hęć zapoznania s ię  z  najnow ­
szymi osiągnięciam i w  dziedzinie 
przetwórstwa, przechowalnictwa  
aityk u łów  rolnych wyrazili też 
specjaliści, rzeczomaiwcy z  "Łot­
w y  i  Estonii, a  także z  sąsied­

nich republik —  członków  'W spól­
n oty  N iepodległych  Państw. Swiai- 
dczyły  o  tym , m iędzy innymi, 
k olejk i do kas b iletow ych o  kar 
id e i porze dnia. Świadczą też 
w stępne porozum ienia o  w spół­
pracy, transakcje zawarte na 
wystawie. Jednakże jeszcze za 
w cześn ie m ów ić o  ostatecznym  
w yniku, zaczekajm y, aż uczynią  
to  organizatorzy. A  tymczasem  
spróbujmy zasięgnąć opinii przed- 
śtawkdeli firm - uczestników  w y­
staw y, k tórzy  żegnają się  już z  
naszym  miastem, ucśarją s ię  w  
powrotną drogę.

CZY BĘDZIEMY 
SPROWADZAĆ SYNALKĘ?

M yślę, że n ie  w szyscy  w iln ia­
n ie , a  szczegó ln ie mkadsi w ie ­
kiem , od  razu zorientują się. o  
jaką „synadkę” tu  chodzi. A le  
c i, starsi b ez  -wątpienia pam ięta­

ją, że przed wojną jednym z  naj­
popularniejszych napojów orzeź­
w iających była synadka. Nazwa 
.jej wywodziła się  od  szwedzkiej 
firmy „Sinalćo** —  producenta 
napojów  bezalkoholowych z mia­
sta Detmold. Ranna przetrwała, 
Świetnie prosperuje i poprzez 
Polskę próbuje znów  zawojować 
lady sklepów  naszej republi­
ki. D laczego poprzez Polskę? Bo 
polską firmę „Łegpod” łączą z  
„Sinatao" ścisłe  w ięzi współpra­
c y  —  przede wszystkim  w  dosta­
w ach koncentratów stosowanych  
do wyrobu napojów. Świadczy o  
tym  m iędzy innym i zdjęcie, na 
którym  dyrektor handlu szwedz­
kiej firm y John Krikor razem z  
dyrektorem  biura handlu zagra­
n icznego „Legpohi" Markiem Pu- 
koczem  prezentują* swą produk­
cję.

Stanowią ją  cztery zasadnicze 
gatunki: SincoCola, Sinalco, Ci- 
tres i GKo, z  których każdy ma 
też w ersję bezcukrową. Oprócz 
>tego „Legpol" proponuje też p i­
wo w  puszkach . „Okocim4* roz­
lew ane w  browarze o  tejże  naz­
w ie. Jak  tw ierdzi pan Pukocz: 
„W szystkie napoje n ie ustępują  
pod w zględem  jakości wytwarza*- 
n ym  w  firmach zachodnich, a  są 
znacznie tańsze. M ogłyby b yć  
eksportowane, w  tym  —  do są­
siedn iej Litwy. A le  na ile  zo ­
rientowaliśm y się, współpracę 
ham uje przede w szystkim  wasza 
zdolność nabywcza. M im o to opu­
szczam y W ilno  z  nadzieją, że je­

Naj wyższa 

(ELTA)

dnak z  czasem sytuacja ulegnie 
zmianie na lepsze i dojdzie do 
sąsiedzkiej współpracy".

PANIE W  INTERESIE 
TEŻ SIĘ LICZĄ!

A  nawet odgrywają znaczną 
rolę. Przekonałam się  o  tym  
zw iedzając stoisko holenderskiej 
firany „Kanny*' oferującej pełno- 
tłuste m leko w  proszku (opako­
w ane w  puszkach i torebkach z  
kartonu), jak też  m leko z  30  
proc. dodatkiem cukru przezna­
czone zwłaszcza dla dzie­
ci, m leko smakowe: czeko­
ladow e, truskawkowe, ow o­
cow e, bananowe, a także od­
żyw ki dla noworodków  „Kanny- 
lac*‘ oraz dla dzieci od  4  mie­
s ięc y  życia „Karmyboy". Szcze­
góln ie są przydatne, gdy niemo­
w lę n ie otrzym uje m leka matki, 
gd y  w  późniejszym  okresie —  
czy  to  z  powodu zakażenia śro­
dowiska naturalnego lub innych  
przyczyn, trudno uzyskać warto­
śc iow y pokarm dla maluchów.

Po dłuższej rozmowie z  przed­
staw icielkam i tej firmy panią Lu­
cyną Koroaszewską oraz Bogu­
sław ą Trow ecką (widzim y Je na 
zdjęciu) nasuwa się  m yśl, iż 
w krótce ,,krałna m lekiem  płyną­
ca" Holandia będzie się  nam  
kojarzyła n ie  tylko z  nazwą se­
ra holenderskiego, a le  też odży­
w ek  dla dzieci. Firma bowiem  
zawarła w stępne porozumienie z  
kierownictwem  naszego „Pieno- 
centrasu" ministerstwa rolnictwa  
co do nabycia urządzeń do pro­

Samożycie
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Jajko na Wielkanoc
troskania: „W iedzieliśm y, oczy ­
w iście , ż e  p ozosta liście w  tyle, 
nie przypuszczaliśm y jednak, 
żeście pozostali na zaw sze- ..

Rzeczow i N iem cy  coś ob liczy­
li i radzili, a  następnie zaprosi­
li  gospodarzy do złożenia rewi­
zyty. Za pośrednictw em  M ini­
sterstwa R olnictw a Turyngii 
przedstaw iciele rejonu trockie­
go nawiązali bezpośredni kon­
takt z firmą „Turingenen Land- 
technik und M aschlnenbau" (co 
na nasz obrazow y język  można 
przetłum aczyć jako „centralna  
baza zaopatrzenia"), zyskując  
m ożliw ość zajrzenia do  jej m a­
gazynów . O  blasku o cz y  gości 
tym razem n ic n ie  - wiadom o. 
Pod koniec w izyty  gospodarze 
zaproponowali dla kontynuo­
wania miłej znajom ości ten  n ie ­
duży w ielkanocny prezent. A  
w perspektyw ie — założenie

ł

w spólnej firm y ju ż na zasadach 
w yłączn ie kom ercyjnych.

W szystko om ów iono z  n ie­
m iecką dokładnością, każde sło­
wo zebrani w szechstronnie roz­
w ażyli, posm akow ali, zanim  
w nieśli do  protokołu.

...A  jednak, moim zdarłem , 
pew ne nieporozum ienie było. 
D otyczy punktu głoszącego: 
.Części nasze, transport i dosta­

w a —  wasze". Gdybym b ył w  
składzie d elegacji, pow iedział­
bym  otw arcie:

—  Co n ie, to  nie! W asze czę­
ści   a  w ięc i w ieźcie  samil
Znaieżli s ię  cw aniacyl A  jeśli 
coś s ię  przytrafi po drodze —  
kto będzie odpowiadał?

  A  co  m oże się  przytrafić?
  wzruszyłby ramionami szef
firmy.

—  N ie  znacie nas. N ie  bywa  
u nas, aby w szystko szło jak z  
płatka. N aw et ufarbowane jajko

dukcji odżywek.
— Pierwszy krok poczyniony

mówi Lucyna Komaszewska.
—  M yślę, że za nim nastąpi i 
drugi. Ofertą „Kanny1* intereso­
w ało się wielu zwiedzających. 
Odbyliśmy rzeczową rozmowę, 
która b yć może doprowadzi do 
współpartnesstwa z  przedstawi­
cielam i odległej Armenii.

—  C o przywiodło panią do bi­
znesu? — nie mogłam pohamo­
wać ciekawości.

— Przypadek i chęć udowod­
nić, że kobieta może też zarobić 
pieniądze i  n ie  gorsza jest od  
mężczyzny. Pani Lucyna jest 
członkinią warszawskiego Klubu 
Kobiet Biznesu. Pracując przez 
dłuższy ęras jako lekarz medy­
cyn y sportowej aktywnie przy­
czyniła się do zorganizowania 
produkcji w  „Polfie" preparatów 
odżywczo-witaminowych dla spor­
tow ców  wyczynowych i ludzi ob­
ciążonych dużym wysiłkiem fi­
zycznym. Obecnie jest w łaściciel­
ką firmy „L-Fannet" — ekspor­
tującej i importującej lekar­
stwa. Prócz tego prowadzi pry­
watną przychodnię' „Bioton” •— 
jako jedyną w  Polsce, stosującą 
niekonwencjonalną medycynę.

Natomiast Bogusława Tiowec- 
ka —  jako prawnik - menedżer 
broni interesów, zawiera umowy  
z partnerami swoich firm. Tych 
„swoich" na w ystaw ie „Agro- 
Bałt-92" naliczyła cztery, w  tym  
holenderską „Kanny1'.

(Dokończenie na str. 2)

będzie m iało pęknięcie. A tu 
ca ły  sam ochód tak deficytow ego  
towaru!

A le' m nie tam n ie było, a  de­
legacja trocka cieszyła s ię  z 
prezentu I protokół podpisała.

A  w ięc...
Po p ierw sze sam ochód z  ła­

dunkiem przybył bez żadnego 
dokumentu. C o w nim jest —  
niewiadom o. Po wtóre, przybył 
z N iem iec, a na drzwiach —  
polska plomba. J eśli jednak ła­
dunek otwarto w  polskiej ko­
m orze celnej, pow inien też być 
odpow iedni a k t  A  tymczasem  
go n ie  ma.

Kierownik magazynu odmó­
w ił przyjęcia nieznanego ła­
dunku. D latego też w  nocy na 
9 kw ietnia z  pom ocą now ocze­
snego system u łączności w ysła­
no do Turyngii list: n atychmiast 
w yślijcie  w ykaz tego, co  załado­
w aliście. Teraz cała nadzieja na 
znaną w szystkim  niem iecką skru­
pulatność. M oże n ie tak .zwykle 
40 ton hurtem załadowali do 
samochodu, lecz w edług listy.

I przyślą nam drugi egzemplarz 
lub kopię. Najlepiej zatwier­
dzoną przez notariusza. I jeśli 
tym razem nasza poczta n ie za­
wiedzie, to (nie wiem ile  czasu 
wędrują do nas listy z  zagrani­
cy) istnieje nadzieja, że do 
W ielkanocy wyładujemy część 
tego jajka. I padniemy sobie w  
objęcia.

A  potem, oczywiście, będzie­
my musieli zaprosić przedstawi­
ciela firmy dla obserwacji po­
działu ładunku. To również, 
prawdopodobnie, zapomniano 
włączyć do protokołu. 2 e  nasi 
zaw iedli —  to zrozumiałe. A le 
co myślą sobie Niem cy przy ich 
skrupulatności:..

Zresztą zawsze myślałem, że 
są ludźmi naiwnymi. A le  żeby 
na tyle...

Śledztwo trwa. Najserdecz­
niejsze wam życzenia świąteczne, 
drodzy ziomkowie!

Jurij SOBUS



„ K U R I E R W I L E Ń S K I ” 11 kw ietn ia 1992 r.

UST DO ŚRODKÓW MASOWEGO PRZEKAZU W  ZWIĄZKU 
Z PUBLIKACJA W  „KURIERZE WILEŃSKIM" LISTU 

OTWARTEGO IDO PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ LECHA WAŁĘSY

7 kwietnia 1992 roku „Kurier 
Wileński" opublikował na pro­
pozycję Litewskiej Agencji Tele­
graficznej (ELTA) list do prezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej 
Lecha W ałęsy od mieszkańców 
Litwy, którego treść n ie  budzi 
wątpliwości, w  jakim  celu i na 
czyje zamówienie został opraco­
wany.

Osoby, które dożyły podpisy 
nie z własnej woli i inicjatywy, 
a także już niejednokrotnie po­
wielane stwierdzenia, m ijające 
się z prawdą, n ie są godne uwa­
gi, gdyby list n ie był adresowa­
ny do Prezydenta Lecha W ałęsy.

W ielka szkoda, że inspirato­
rzy listu nadal n ie chcą uczciwe­
go i otwartego dialogu, stawiając

na fałszywych reprezentantów* 
tym samym pogłębiając podziały 
i problemy, wyraźnie szkodząc 
interesom i autorytetowi państwa 
litewskiego. .

Niech o poparciu z& strony 
społeczeństwa polskiego na Lit­
wie treści tego listu świadczy 
fakt, że od stycznia do kw ie­
tnia wyraziło zgodę na to popar­
cie zaledwie 39 osób, k tó re ni­
kogo nie reprezentują.

Nie czyni honoru agencji 
ELTA i „Kurierowi W ileńskie­
mu" rozpowszechnianie doku­
mentów „takiej w agi", niejedno­
krotnie pom ijając natomiast ofi­
cjalne oświadczenia frakcji pol­
skiej bądź Związku Polaków na 
Litwie.

Deputowani: R. M aciejkianiec, SŁ Pieczko,
S. Akanowicz, W . Subocz, L. Jankielew icz 

Wilno, 7.04.1992 r.

OŚWIADCZENIE

Wilno, 10.IX.1991 r.

13 września 1991 roku, po 16 miesiącach' 1 10 dniach działal­
ności Polska Partia Praw Człowieka uległa samorozwiązaniu n ie 
znajdując sobie miejsca w  nowej rzeczywistości politycznej. Pod­
stawowym punktem  programowym PPPCz było dążenie do utw o­
rzenia suwerennej Republiki W schodniej Polski z wszystkich 
terenów  okupowanych przez ZSRR w  1959 r.

J . CIECHANOWICZ 
„M yśl państw a" n r  1—2 

(styczeń—luty  1992 r.)

0 autentycznych
1 fałszywych... Polakach

Nie mamy zwyczaju komen­
towania tego czy innego listu, 
■ewentualnie innego tego rodza­
ju  dokumentu, chociaż daleko 
n ie zawsze podzielamy zdania 
autorów. N ie uczyniliśmy tego 
również przedrukow ując list o t­
w arty grupy mieszkańców W i- 
leńszczyzny do prezydenta RP 
Lecha W ałęsy, mimo że niektó­
re zawarte w  nim stwierdzenia 
są mocno kontrow ersyjne, a  
w nioski. zbyt pochopne. Bo, na 
przykład, tylko * prokuratura 
kom petentna je st staw iać za­
rzuty, a  sąd w  ustalonym try ­
bie orzec, czy „czynny udział w  
orgąnlż&ćjl przew rotu sierpnio­
wego brali praw ie wszyscy de- r  
putowani frakcji polskiej Rady 
Najwyższej Litwy".

Ale zawsze uważaliśmy, że 
każda opinia, tym bardziej zbio­
rowa, w te j  ćży innej kwestii, 
skoro rśfchreje, Ma rac ję  bytu  
również ha fómach jedyne} co­
dziennej polskiej gazety, k tórą 
czytają praktycznie wszyscy Po­
lacy Litwy, a  przynajm niej, cl 
dla k tórych polskość cokolwiek 
znaczy. W  myśl zasad demo­
kracji oraz pluralizmu postępo- 
.waliśmy tak zawsze — również 
wtedy, kiedy siły  ekstrem isty­
czne i litewskie, i polskie — 
to z  jednej, to  ż drugiej - strony, 
a  czasem jednocześnie z  obyd­
wu, atakowały nas za różne 
rzeczy. N iejedną nagonkę w y­
trzymaliśmy, nie obszedł sie 
bez tego praw ie żaden ziazd 
czv to stowarzyszenia „W il- 

| n il" , czy też przedstawicieli de­
putowanych różnych szczebli, 
organizowany, przez radę koor­
dynacyjna ds. utworzenia jedno­
stki adm inistracyjno-terytorial­
ne i na Wileńszczyźnie. A  jcóż 
dopiero mówić, jeżeli wspom­
nieć elaboraty Jąna Ciechano­
wicza w „Ojczyźnie" bądź też 
monologi Czesława W ysockie­
go w kolaboranckiej telewizji 
„Litwa Radziecka" na temat 
„Kuriera W ileńskiego" oraz po­
szczególnych jego pracowników?

Niewątpliwie, że „Kurier W i­
leński" przetrwał dotychczas 
tylko dzięki wyważonej, ale 
konsekwentnej i stanowczej po­
zycji w różnyęh kwestiach i 
przede wszystkim — - w  kwe-

Uczestnicy wystawy opuszczają Wilno
(Dokończenie ze str. I)

Zarówno obie panie interesu, 
ja k  też dyrek to r firmy F. J . J . 
Konings, opuszczali W ilno w 
przeświadczeniu, że ich udział w  
wystawie da pożądan e  wyniki  
SPRZEDAM — NIE SPRZEDAM, 

ALE POKAZAĆ MUSZĘ 
August W ickersheim, właści­

ciel im iennej firmy z  Hambur­
ga, U d ry  przed 40 laty, jako 
pierwszy skonstruował maszynę 
do pakowania warzyw i  owoców, 
chyba z niezbyt dużym optym i­
zmem żegnał się z  naszym mia­
stem. Tym razem n ie  udało się 
bowiem zawrzeć konkretnych u- 
mów. J a k  twierdzi jego współ­

partner, kierownik placówki han­
dlowej, mieszczącej się w  Olsz­
tyn ie  M arek Zejmo „uczestnicze­
n ie w  wystawie — to  a m n o w a -  
n y  czas".

Oprócz pafcowarck warzyw fi­
rm a proponowała też maszyny 
do obierania cebuli, do rozdra­
bniania warzyw, linie do prze­
twórstw a groszku, fasolki szpa­
ragowej, urządzenie do wytwarza­
nia pizzy i  pierogów. Propozy­
c ja , k tó rą zgłaszała ta  firma i, 
moim zdaniem, była najcenniej­
szą to  realna możliwość naby­
c ia  tych urządzeń. Przy braku 
bowiem waluty, ■ firm a gotowa 
była sprzedawać urządzenia na 
k redy t przy wysokości odsetek

10 proc., na prfiW,. 
w ie rz y te to ia h c e jŁ ^  k  
kiego. C hętny*  
stać z tej o fe rty  
sztą. podobnie la t  „ 
deB  firmy |
ły  się * > i a w y l * * i r M  
nych firmach, JIł S I
cy  biorąc oddal 
dowali zasadzie; 
sprzedam, alg 
Wszak w in t e r s L ^  
przackdęwzięcte, 
w et kosztowne j w T S  l  
miastowe wyniki, j??*  %  I  
a le  biznerocal 
wiedzą.

Dannt, D A fjnw I 
F o t Bronisława \

Omówiono sprawę oświaty na Wileńszczyźnie
Reform a szkół ogólnokształcą­

cych  w  spraw ie nauczania języ­
k a  państwowego i  języków  o j­
czystych mniejszości narodowych, 
w yniki przyjm ow ania do  szkół 
wyższych, półwyaszych i zawo­
dow ych w  1991 roku, w arunki 
i  tryb  przyszłych egzaminów 
w stępnych, w arunki m aterialne 
p racy  i ży d a  m łodych specjali­
stów  rejonów  W iłeńszuzyzny o- 
•raz ich  popraiwa —  tak ie  spraw y - 
omawiano n a  naradzie, zorgani­
zow anej w  tym  tygodniu przez 

| D epartam ent Narodowości pizy 
rządzie Republiki Litewskiej. 
W zięli w  n ie j udział dyrektor 
generalny departam entu H. Ko- 
beckaite, kierow nik działu infor­

macji, na/uki i studiów W . Gon- 
tis, przedstawiciele M inisterstwa 
K ultury ' i  Oświaty, wyższych u- 
czelni, kierow nicy wydziałów 

^kultury i ośw iaty rejonów  so ie- 
cznickiego, święcaańflldego, troc­
kiego, wileńskiego, ignalińskie- 
go (Sniecdcus), inne odpowie­
dzialne osoby, rozstrzygające pro­
blem y ośw iaty mniejszości na- 
rodowych w  tych  miejscowoś­
ciach.

N a  spotkaniu skonstatowano, 
że w  ubiegłym roku w  uczel­
niach wyższych, półwyższyćh i 
szkołach zawodowych (na w y­
działach dziennych) naukę na 
pierwszym roku rozpoczęło po­
nad  1100 młodych ludzi z  tych

rejonów  idżnydi la m w  -  
tym  również • >1
byciu wykształcafe h ?  *1 
Do poszczególnymi u a Z S I  
szych i pAłwyjarydi 5 ?*>l 
tego regionu byfe 
na warunkach <d6o i r ł * ^  
radzie rozw aten , ą> 
nić, aby wcielić w 
rdzony w  lipcu ig j| ,*S 
rząd Republiki U e » * i  H  
spektywjczny 
wykształcenia 
żffiego i  wyższego 
szkałe na Litwie rajj§g£pK 
” *>we" .JHDgaoiS*
tax>Jw iaiowy w rejco^T? 
W schodniej na lata 199h 2

________  JH ‘jak

stiach stosunków  narodowoś­
ciowych. N ie ulegliśm y siłom 
ekstremistycznym i n ie  pozwo­
liliśm y w ciągnąć gazety w  
w ir aw antur politycznych. 
Czym się kończą tak ie  działa­
nia, dobrze widzim y dziś n a  
przykładzie rozwiązanych rad  
samorządów rejonów  soleczni- 
ckiego oraz w ileńskiego.

Nie kom entow ałbym  również 
listu 5 deputow anych do parla­
m entu Litwy, gdyby n ie  zawar­
ty  w  nim  ów  zarzut pod adresem 
„K uriera W ileńskiego", że w y­
drukow aliśm y list 39 mieszkań­
ców WileAszćzyzny: „niejedno­
krotnie pom ijając natom iast 
oficjalne oświadczenia frakcji 

, polskiej bądź Związku Polaków 
na Litwie". O tóż chciałbym  sta- 
ńóWczo * podkreślić, że wszy­
stk ie dotąd znane mi oświad­
czenia frakcji polskiej były 
drukow ane w  gazecie.

Przy okazji zauważę, że po­
siadamy kop ię wspomnianego 
listu zbiorowego, ale  skoro n ie 
badaliśm y spraw y, to n ie biorę 
sie tw ierdzić, ęzv z  własnej woli 
bv ły  pód nim  składane podpisy, 
iak  te ż  z  czyjej konkretn ie 
inicjatyw y pow stał ten  list. 
Mimo, że ja k  ju ż  zaznaczyłem 
powyżej, n ie  podzielam stanow i­
ska A utorów  listu w  wielu po­
ruszonych kw estiach, to jednak 
uważam, że n ik t i nikom u n ie  
dał Drawa dzielić Polaków  na 
autentycznych i fałszywych. Chy­
ba wystarczy, że niektórzy dzia­
łacze „W ilnii" dzielą nas na 
prawdziwych Polaków i spoloni­
zowanych Litwinów. N iech ź?d- 
na legitym acja — ani partvfna 
kiedyś, an i ZPL-owska czy jakaś 
inna obecnić — n ie  stanowi do­
wodu autentyczności, dającego 
jjraw o do reprezentow ania ̂ wszy­
stkich Polaków. Sądzę, że a b y  
kogokolwiek reprezentować, na­
lepy najpierw  zasięgnąć jego 
opinii na ten czy inny temat. 
A  w ogóle, tak mi się wydaje, 
czas najwyższy by zaprzestać 
widzieć wrogów klasow ych w 
każdym inaczej myślącym czło­
wieku. Tak przecież ju ż  było i 
nie sprawdziło się. W e własnym 
imieniu

Zbigniew BALCEWICZ

0  tematyce narodowościowej w prasie
9 kw ietnia br. dyrek to r gene­

ralny  D epartam entu N arodow ości 
przy  rządzie RL H. Kobeckaite 
zaprosiła n a  rozmowę przedstawi­
cieli p rasy  republikL

Pani H. K obeckaite, zainicjowa­
ła  rozmowę o  tym , w  jakich  for­
mach mogłaby odbyw ać się współ­
p raca  m iędzy departam entem  i 
prasą. -Podkreśliła ona, iż w ain e  
je st, ab y  problem atyka ta  była 
poruszana n ie  ty lko  wówczas, 
gdy  sy tuacja  sta je  się alanno- 
w a, lecz systematycznie. Zazna­
czyła odpow iedzialność dzienni­
karską w obec form ow ania świa­
domości obyw atelskiej m ieszkań­
ców  Litwy, J e j  zdaniem , obrona 
praw  obyw atelskich jednakow o 
dotyczy w szystkich narodowości.

W yrażone zostało życzenie w  
stosunku do „K uriera W ileńskie­
go". Przedstaw iciel gazety zaz­

naczył, że  właśnie w  „K urierze" 
publikow ane są  aatylcuły n ie  ty l­
ko  Polaków, a le  również Litwi­
nów . Świadczy to  m in o  sze­
rokości podejm ow anych tem a­
tów  i  pluralizm ie poglądów. 
Przedstawiciel gazety zapropono- 

’ w ał też, ąby  D epartam ent N a­
rodowości jako placów ka spec­
jalistyczna przygotował d la  lite­
w skich środków  masowego prze­
kazu publikacje o  mniejszoś­
ciach narodow ych zam ieszkują­
cych Litwę. Dwadzieścia proc. 
m ieszkańców  republiki to  nie-Li- 
twini.

Przedstaw icielka popularnej ga­
ze ty  wileńskiej „Vihnaus Laikra- 
^ t i s "  zauważyła, że niekiedy 
b rać  dziennikarska „przesiada do 
k rzesła starszego b rała1" n ie  m y-' 
ś ląc , jak  ludzie reaigują n a  
kw estie , o  których się pisze.

Stwierdziła, Iż gaeety n § f |j  
sać na tematy aarodm ^ 
życzliwie 1 zauważyła ^  ' 
litewska zaciągnęła w tynC  
dzie dług. jeżeli chodzi o 
i ilość publikacje

N a uczynioną uwagę 
z  uczestników spotkaną 
dki masowego przekuć a  * 
nicą jakoby zniekształcają 
rzeczywistości na Litwie, ig* 
dzeni dziennikarze byli 
że wolne masmedia 
d a ją  w  sranie obiektyw* 
domości o  republice.

Zostało uzgodtóone, że pk 
bne spotkania będą katyn* 
ne. W ielka spfcrria jeżeS i 
n ie  będą na nich obecni p i 
s ta  wici ele pism 2anueBaauni| 
n ieraz opn ie , które przez u  
społeczności przyjmowane k |  
k o  godzące w  ich godność

Józef SZOSTAIOWSI

O ś w i a d c z e n i e
Związek Polaków  na Litwie 

w yraża sw e zaniepokojenie po­
głębiającym i się polsko-litew ­
skimi rozbieżnościami, brakiem  
zrozum ienia ze strony  w ładz li­
tew skich rzeczyw istych potrzeb 
■i dążeń Polaków  na  Litwie.

Jedną z  przyczyn tak iego sta­
nu rzeczy je st unikanie przez 
stronę litew ską rzetelnego dialo­
gu z  autentycznym i przedstaw i­
cielam i polskiej społeczności na

Litwie, w ybranym i na w ybo­
rach  różnych  szczebli bądź dele­
gowanymi przez polską masową 
organizację, ja k ą  je st Związek 
Polaków na L itw ie 

T ak , n a  przykład, w  Państwo­
wej Komisji Regionalnej n ie  ma 
an i jednego reprezentanta Pola­
ków  z  W ileńszczyzny, nato­
miast w ielu jest przedstawicieli 
litew skich organizacji znanych ze 
swych antypolskich poglądów.

W nioski formowane pna | 
dobraną komisję nie oćz*r| 
d ed la ją  rzeczywistego *“  
rzeczy, a  więc nie nCR! 
czynić się do rozwiązani* *1 
brzmiałych problemów 
szczyzny. I

Związek Polaków na 
uwara, że tylko drogą **•*■ 
wistego dialogu z antetfp^I 
Drzedstawiciełami pot^J 
łeczności na Litwie 
gnąć wzajemne pororum^

Przyjęto na

S P O R T
PIŁKARSKI KOKTAJL 

%  (Przedwczoraj w  inaugura­
cyjnym  spotkaniu wiosenno-let­
n ie j rundy w e wschodniej stre­
fie II ligi p iłkarskich mistrzostw  
Litwy w ileńska „Polonia" zmie­
rzyła się z  „Polonią" Niemen- 
czyn i zw yćiężyła —  4:2. N a li­
stę strzelców  wpisali się L. A da­
mowicz, T. Gicewicz o raz dw u­
krotnie J .  Gordiejew. *

N ajbliższy mecz „Polonia" ro­
zegra 16 kw ietnja z wileńskim 
„Spindulysem”.

' 0  K tóra z klubow ych jedena­
stek  grała w  m inionym roku 
pierw sze skrzypce na  świecie? 
Odpowiedź na to  py tanie uzy­
skano po zsumowaniu w ystępów  
drużyn klubow ych w  m istrzo­
stw ach własnych k ra jów  i k lu­
bowych rozgryw ek na kontynen­
tach. W yraźny prym  wiodą dru ­
żyny europejskie, gdyż trzy  p ie­
rwsze loka ty  zajm ują „Crvena 
Zvezda" Belgrad, „A jax '‘ Am­
sterdam  i „Real" M ad ry t

Polska klubowa piłka je st w y­
raźnie w cieniu, albowiem GKS 
Katowice został, sklasyfikowany

n a  143 miejscu, a , „Zagłębie" 
Lubin —  na 254.

%  T rener O. Błochin oraz  p ił­
karze O. Protasow i G. Litow- 
czenko m ogą odetchnąć z  ulgą. 
Grecki k lub  „Olym piakós" wy­
p łacił im  nareszcie dług w  wy­
sokości 85 min drachm . Główny 
winowajca, były  prezydent k lu ­
bu, k tó ry  poprzez machinacje 
próbow ał przywłaszczyć p ienią­
dze, trafił do więzienia.

PO SZACHOWE 
„BERŁO"

%  W czoraj w  hiszpańskim 
m ieście Linares rozpoczęły się 
półfinałowe pojedynki o  sza­
chowe mistrzostwo świata. W  
pierw szej parze g ra ją  A. Kar- 
pow  i Anglik N. Short. a w 
drugiej A . Jusupow  i Holender 

. J .  Timman.
N a -każdy z pojedynków  zło­

ży  się 10 partii, a  wygra ten, 
k tó ry  jako  pierwszy zgromadzi 
5,5 ew entualnie 6 pkt. Zwycięz­
c y  w dniach 7—30 . stycznia 
1993 r. zagra ją  mecz finałowy, a 
triumfator stanie do walki o 
szachowe „berło" z mistrzem 
świata G, Kasparowem.

SUNIE TAFLĄ KRĄŻEK 
4  W  A ustrii trw ają mistrzo-

na w
stwa świata grupy 
ju  na lodzie. Jak M j** I  
straty  punktu są t j w P ^ l  
darze turnieju — Ansłr*^ 
nieśli oni 5 I f tjg g g S ^ jP  

■ kolejce Holandia z r e ^ ^ l
Rumunią, tracąc w
p u n k t Bezpośredni {
A ustrii i  H olandii j
cięzcę, a zarazem J®* 
jaka  w  roku pnsysoy® 
w  hokejowej elicie "

"A “- _ ĵ i
Poza wymieniony®* jfm  

^grają też Chiny, « | | g |  
nia, Dania t

•  Hokeiści; T ^ i r ł  
„Dynamo", który® § || | jS l  
również Litwin P- 
po wygraniu trzeciego fl 
go spotkania ss®*11 *
moskiewskim CSKA 
byli złote medale 
stwach Wspólnoty 
podległych. .Warto r l
że w  pierwszych “
d y n k a c h .DyoM* ■ ■
—r 4:1 i 5:2. 9  

Brązowe k rą żki 
czone m o sk ie W ^ ® ^  P 
kowi“, który
nał w oskresieosifiH K
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^  $2 r o c z n i c ę

^ T ^ T i to  m ielce i  nazwa* 
^ 5 Ł s8 §  H  zawsze w  pa-
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plam ce się z okrucieó- 
J^kestialstwem I podstępem.

wobec bezhron- 
[^h^iałstweiP wobec ofiar, 

(jo ludzi mówiących 
psykiem i wyznających 

i-iJjw iaW fO EM . K « y i  — 
oszustwo popełnione 

i S t f ]  którym wpierw ka- 
tMtjt, 4e mają być uwol- 

f j  i powrócą do swoich ro- 
jjy później wymordować 

!u «W ° P° druBto bez żad- 
cstrzBżauaf bez możliwości 

*Lm» ostatniego listu, na- 
J^Jnówiaiia ostatniej mod- 
;JV Było to oszustwo popełnio- 

*)bec całego narodu, k tóre- 
poa prawie pięćdziesiąt la t 

Urodni i ich polityczni 
vgeny w Moskwie i w  W ar- 
JITnie pozwolili nawet gło- 

jô wić o masowym morder- 
5* Tak w 1968 r. pisał ZbL- 
f  ggoińAL 

y lid temu leśną ciszę Kaiy- 
j  lolo Smoleńska przeryw ały 
ggty W kwietniu i maju 1940 
ijjlnaboi w tył głowy, krępu- 
Ljętfi, kneblując uęta, zarzuca- 

talki na głowy tym, k tórzy 
jjall opór, NKW D wymordo- 
u  tu j  poUbch oficerów, 
ti* przedwojennej polskiej in- 

Według danych, k tó re  
v posiadaniu Prokuratury Ge- ■ 

[■ataej RP, w Katyniu zginęło 
[MB jeńców. Byli wśród n ich 
u . generałowiê  profesorowie 
rpajA uczelni, literaci i  dzien- 
pszą, lekarze, inżynierowie, 
M
. □ kwietnia 1943 r. radio nie- 
ppedae nadało wiadomość, źe w  
bym wykryto groby polskich 

ItoSr zamordowanych przez 
1®W. Mimo ie  15 kw ietnia 

r. sowieckie Bluzo Informa- 
*7Pe dało oświadczenie oznaj- 
|Mjye, ii polscy jeńcy, k tórzy  
W atradnieni w  1941 r. przy 
pad na zachód od Smoleńska 
j j %  wpadli w ręce ńiemie- 
^  • liszystowdckh katów, zo- 
•i następnie straceni oraz mi* 
■uadaania śladów zbrodni w  
*^®ydj latach — praw dy n ie 

ukryć.
i|5* nadal — miny> czymo- 
W »oąt utrudnień — badanie 
J“*T katyńskiej, która do koń- 

** jest jeszcze wyjaśniona, 
potwierdzenie znalaz- 

■ <kteane w  Kalininie 
K h 1? ^  “  ofiary pograe- 
\h n . l r it0^  mogiłach na 
[gNiWDwMiednoje — i w 
k 118 polakich oficerach 

i O sta sz ta ra . 
wjoy nie zdoła wykreślić 

15 tysię-
^J^Mowanych synów naro- 

Koziel- 
f ^ W e k a ,  Ostaszkowa.

^  dane
[ttyiia r^ n ^ a c h  — ofiarach 
^  zakres tych do- 

Miednoje 
K < S*L  v  ogóle wil- 
S r , ZT5?w,ych 1 W Jleń-

rtteych źródeł, li- 
p * 4 , P o n a d  100 

****fclć niektóre ad-

Mogiłami jest znaczona historia Polski...
Takiej mogiły jeszcze nie było...nesy i  inne dane. Ludzie 

w ciąż interesują się  losami sw o­
ich  bliskich, krewnych w ięzio­
nych w  tych obozach.

W ilnianin Czesław W ołosew icz  
poszukuje śladów sw ego ojca  
—  Longina Franciszka W oło- 
6ewicza, ur. w  1696 fi-:; w e  
w si Zygmimciszki koto Ej-
szyszek. Pan Longin w ałczył w  
Legionach, w  kompanii ciężkich  
karabinów m aszynowych. W  ok­
resie m iędzywojennym  zamieszki­
w ał z  rodziną w  W ilnie przy uL 
Pieszej 9. Pracował w  policji, był 
starszym  posterunkowym  na uL 
Tatarskiej (3 komisariat policji), 
potem  na W ltołdow ej.

—  N ie  jestem  pew ien , a le  zda­
j e  m i się , i e  tatuś jak o  st. po­
sterunkow y nosił numer 447 —  
wspom ina pan Czesław, który  
m iał w ów czas 13 la t  — ■ O jciec  
znał p ięć  języków , w  tym n ie­
m iecki i żydowski. W e  wrześniu  
1939 r. brał udział w  obronie W i­
lna, strzegł jednego z  m ostów  
przy stanow isku artylerii przeciw ­
lotniczej. Dobrze pamiętam, jak  
16 września w  pełnym  rynsztun­
ku w yruszył z  dom u na Litwę. 
Po drodze, na ul. W lłkotn lersfiej, 
został zatrzymany. Znalazł s ię  w  
rękach NKW D przy ul. Ofiarnej, 
w  byłym  gmachu sądu. O d tego  
czasu zaginął b ez śladu. O d jed ­
nego  ze  znajom ych tatusia, rów ­
n ież  policjanta, który uszedł ca­
ło  z  n iew oli, dow iedzieliśm y się  
z  mamą, że Longin Franciszek  
W ołosew icz b y ł w  Kozielsku.

D okum enty ojca  n ie  zachow ały  
się . Po w kroczeniu do W ilna so ­
w iec i zabrali z  naszego domu  
zdjęcie, na którym  b y ł w  mundu­
rze, pytając: „Szto e to  za gienie- 
Tał?..*J W  czasie w ojny  nasz dom  
przy ul. Pieszej spłonął. Udało się  
uratować tytBco jedno w spólne  
zd jęcie  tatusia i mamusi z  1926 r.

Być m oże z  początku L. F. W o­
łosew icz b y ł uw ięziony w  Ko­
zielsko, a le  następnie najprawdo­

podobniej przeniesiono go do O- 
staązkowa, gdzie m.in znalazło się  
ok oło  400 oficerów  oraz kilka ty ­
sięcy  żołnierzy. Byli tutaj rów­
nież funkcjonariusze żandarmerii 
w ojskow ej, sądów  w ojskow ych, 
podoficerow ie służby liniowej i 
p olicjanci oraz księża i  ziemia­
nie, pochodzący ze  wschodnich  
terenów  n  Rzeczypospolitej. Na 
liśc ie  k atyńsk iej/n azw isk o Lon­
gina Franciszka W ołosew icza n ie  
figuruje, n ie  ma go również w 
spisach jeń ców  Ostaszkowa i 
Starobielska przed łaty sporządzo­
nych.

Jak wiadomo, w  M łednoje leży  . 
ponad 6000 zamordowanych jeń­
có w  z  Ostaszkowa. N a podstawie 
prac ekshum acyjnych w  ubiegłym  
roku przeprowadzonych w  M ied- 
n oje  obecn ie w  Polsce m in . ustala 
s ię  now e nazwiska, dane ofiar. 
Być m oże da s ię  natrafić również 
na ślad st. posterunkowego Ł. SF. 
W ołosew icza z  W ilna.

N a w yniki tych żmudnych, n ie­
łatw ych, w ym agających czasu i 
cierpliw ości dochodzeń czeka taj- 
k że W ojciech  Żychowski z  Kłaj­
pedy, w nuk Roberta Żychowskie- 
go, majora po licji państwowej, 
w ięźnia obozu w  Ostaszkowie. N a  
dzień dzisiejszy w  w ykazie uw ię­
zionych obok nazw iska R. Życho- 
w skiego są ty lko  tak ie dane: mjr 
P .  P., 1696, s." W ojciecha i M a­
rki.

„Bardzo m ało w iem  o  tych  
sprawach oraz o  losie  sw ego dzia­
dka —  p isze W ojciech  Żychow- 
s k l  —  D o dzisiaj n ie  wszystko jest 
w yjaśnione. W iększość dokumen­
tów  m ego dziadka została znisz­
czona jeszcze przed represjami 
NKW D, rodzona m usiała nawet 
zm ienić nazw isko i  m iejsce za­
mieszkania. M ój dziadek jako je­

den z  pierwszych ze swoim od­
działem  powstrzymał nawałnicę 
■Budionnego w  w ojnie 1920 r. Z 
różnych informacji dowiedziałem  
się, że do marca 1940 -r. był w  
Ostaszkowie, a  następnie został 
zamordowany w  okolicach Kali­
nina. Tylko ty le  wiem.

Mam nadzieję, że jako stały 
czyteln ik  „K. W." w ięcej się do­
w iem  o tragicznych losach pols­
k ich  oficerów, i n ie  tylko ja".

O becnie w  toku przygotowania 
jest cały szereg publikacji poś­
w ięconych zbrodniom w  Katyniu, 
■Mlednoie i  Charkowie.

N igdy n ie ustanie ból, n ie  za­
goją ąię rany zadane okrutną, be­
stialską ręką stalinowskich opraw­
ców . N ad niewinnymi, bezbron­
n ym i ofiarami czuwa, modlitwą 
broni m iejsc Ich wiecznego spo­
czynku także Matka Boska Ka­
tyńska, której znana poetka Ka­
zimiera Iłłakowiczówna poświęci­
ła  swój wiersz:

N ad Katyńskim lasem — miesiąc, 
nad Katyńskim piaskiem  szelest, 

zeszła tam Pani N iebios, ściele
się  k u  niej ziele. 

Piołuny gną liśc ie  srebrne całe, 
żeby po nich stąpała.

Przystanęła cała w  świetle,
rozpostarła płaszcza połę, 

nabiera do niej plasku z
K atyńskiego krwawego dołu, 

nabiera go płynnego jak srebro, 
żeby go zabrać do Nieba.

Pyta się  Jej księżyc b iały, na 
co Jej ten piasek krwawy? 

M ówi mu Pani N iebios: ,,U leczę 
nim świat cały 

M iłość poległa w  bitwach: 
Potrzebna w ielka R elikwia“.

Jest to m ało znany wiersz Ił- 
łakow iczówny — powstał w  1943 
r. i został opublikowany na ła­
mach wychodzącego podówczas w  
Budapeszcie czasopisma „W ieści 
■Polskie". Poetycka potrzeba „w ie­
lkiej R elikw ii11 stała się  także po­
trzebą naszej Pamięci.

W zruszającą tradycją stały się 
pielgrzym ki do Katynia, w  1990 
r. w  W ilnie odbyła się wystawa 
„Zginęli w  Katyniiu". 28 sierp­
nia 1968 r. w  Seminarium Ducho­
wnym na 'Bielanach w  W arszawie 
Prymas Polski, kardynał Józef 
Glemp, pośw ięcił pięciometrowy 
dębowy krzyż, który ustawiony 
został w  Katyniu. Jedną urnę z 
ziemią katyńską złożono w  Grobie 
Nieznanego Żołnierza w  Warsza­
w ie, drugą — wmurowano w  po­
mnik pośw ięcony ofiarom zbrod­
ni na warszawskich Powązkach. 
Związek Polaków i Fundacja Kul­
tury Polskiej na-Litw ie uhonoro­
w ały m iejsce mordu w Katyniu 
specjalną płytą ufundowaną przez 
Polaków W ilna i Ziemi W ileńs­
kiej; na cmentarzu w  Mejszago-

łe, gdzie spoczywają legioniści, 
miejscowe Koło ZPL uczciło pa­
m ięć byłyęh mieszkańców tych o- 
kolic — ofiar Katynia — złożeniem  
płyty granitowej, pod którą umie­
szczono ziemię kaftyńdką; funda­
torką Krzyża Ofiarom Katynia u- 
stawionego na cmentarzu w Rud­
nikach (rejon sołeczulcki) jest 
pani Irena Aładowicz, działaczka 
miejscowego Koła 7PIL; dzięki 
staraniom i inicjatywie Koła ZPL 
im. Józefa Łukaszewicza Krzyż 
także stanął w  miejscu pochów­
ku ziemi katyńskiej na cmentarzu 
w  Miodnikach (rejon wileński). 
Pomniki upamiętniające ofiary 
zbrodni są także w  Polsce, Ame­
ryce, Anglii i in. krajach. Z cza­
sem powstaną nowe. Ujawniają 
s ię  również kolejne inicjatywy. 
M.in. chyba należałoby się zasta­
nowić nad tym, by imionami o- 
fiar Katynia nazwać ulice miast i 
m iejscowości, z  których pocho­
dzili.

W  Katyniu leży płyta z  napi­
sem: „Na tym terenie będzie zbu­
dowany kompleks pomników ku 
czci polskich oficerów, którzy 
zginęli w  Katyniu". Czas płynie, 
o  rychłym zrealizowaniu tego za­
miaru na razie m c nie słychać. 
A  na porządku dziennym znaj­
duje się już sprawa: upamiętnie­
n ia  miejsc zbrodni w  Miednoje 1 
Charkowie. Ogłośmy wspólny a- 

ped o  zbieraniu środków na wznie­
sienie pomników w  tych miejs­
cach martyrologii narodu pols­
kiego.

Jerzy SUR WIŁO

N A  ZDJĘCIACH: 1943 r. — 
widok ogólny w  czasie niemiec­
kich prac ekshumacyjnych prze­
prowadzonych w  Katyniu; tak w  
1976 r. w  Katynia wyglądał po­
mnik - profonacja, napis na nim 
z wierutnym kłamstwem i wyra­
finowaną obłudą Informował, ie  
„Tu są pogrzebani niewolnicy ofi­
cerow ie W ojska Polskiego w  stra­
sznych męczeniach zamordowa­
nych przez niemiecko - faszysto­
wskich okupantów jesienią 1941 
roku" (to dopiero gramatyka!); 
Krzyż w  Mlednlkach; pomnik o- 
fiar Katynia (rzeźbiarz — And­
rzej Pltyński, fund. — Stani­
sław Paszul), który w  1991 r. 
stanął w  Jersey City w  Nowym  
Jorku; st. posterunkowy policji 
Longin Franciszek Wołosewicz z  
żoną (1928 r.).

Zdjęcia i repr.
Walerego Charina, 

Bronisławy Kondratowicz, 
Władysława Pod mostki
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NA ZDJĘCIACH: załoga „Elek Irilu" przy gmachu fabrycznym; 
makieta ogólnego widoku Pot. z archiwum autora

\ n k t  widzenia

Na temat pomnikowy
Zniknęli z  krajobrazu naszego 

miasta komunistyczni święci. Ż 
wielkim szumem usunięto wodza 
proletariatu światowego, w ska­
zującego prawicą ha pobliski 
gmach KGB. Bardziej cicho opu­
ścili ulice i place wileńskie — 
Angarietis, Kapsukas, Przewal- 
ski, Czerniachowski, płasko rzeź- 

Snieczkusa i Paleckisa, w re­
szcie ogromny monument z mon­
strualnymi figurami działaczy' 
podziemia.

Podczas usuwania Lenina z 
placu noszącego jego imię, k tó­
remu przywrócono nazwę histo­
ryczną — Plac Łukiskl, zniszczo­
no drzewka i krzewy dekora­
cyjne. Najbardziej szkoda prze­
pięknych bzów. W  maju roz­
kwitały — ciężkie, różnokoloro­
we kiście. No cóż, że nie szko­
da -róż, gdy płonie las.

Co zakwitnie w  tym roku na 
Placu Łukiskim? Ojcowie mia­

sta  obiecują przed sezonem bez­
czynnego wysiadyw ania na ła­
weczkach, uporządkow ać plac. 
M ają być posadzone kw iaty i 
krzewy, a  tam, gdzie stał i3ol 
proletariatu  ma być urządzony 
wielki klomb. Przypuszczalnie, 
skromny, bo ceny znane, a  my 
jesteśmy biedni.

W  przyszłości natomiast plac 
ma być całkowicie “ zmodernizo­
wany. Jeszcze nie zdecydowano, 
czy stanie się zakątkiem  w ypo­
czynkowym, czy jego centrum  
zajmie pomnik, n ie  wiadomo fak 
dotychczas, czyj.

Studenci architek tury  na 
apel samorządu m iejskiego na 
początku br. przedstawili sw e 
prace na konkurs urządzenia 
placu, ttóżne były propozycje. 
W śród nich najbardziej przera­
żające: zainstalowanie podziem­
nego parkingu samochodów. 
Mam nadzieję, że żaden absur­

dalny p ro jek t n ie  dojdzie do
skutku, tym bardziej, że plac 
ten  je st- historyczny/ świadek 
wielu w ydarzeń w  dziejach mia­
sta, chociażby jako  m iejsce s tra­
ceń  pow stańców  1863 roku, po­
w inien 1 yć dokładnie zbadany 
przez historyków  i archeologów.

N ie je st jasne, ja k a  przysz­
łość' oczekuje inny duży plac
w ileński przy ulicy Zawalneji
M onstrualne figury usunięto,
ale  zostały setki ton betonu i 
granitu, którym i zakuto bezlitoś­
n ie te n ' piękny zakątek przyro­
dy. W oła on o  litość: do serc i 
umysłów tych, k tórzy  m ogą de­
cydow ać o usunięciu kilom etrów  
schodów i . podestów, betono­
wych p ły t, i  założenia norm al­
nych trawników, po których 
dzieci mogłyby pohasać, a  bar­
dziej grzeczne po prostu pospa­
cerować uporządkowanym i ścież­
kami.

Teraz, na inny temat, a le  też 
pomnikowy. Otóż, w  swoim cza­
s ie  w kioskach pełno było zes­
tawów wileńskich widokówek 
w ydanych nakładem  oficyny 
,,Krasnyj P ro letarij" w  M oskwie 
po 1 Tb. 95 kop: każdy. Gdzieś 
n a  jesieni zeszłego roku wido­
kówki te  zniknęły ze sprzeda­

ży, aby  niedaw no ponownie 
wrócić na lady. Po 5 rb. zestaw. 
M niejsza zresztą, wiadomo, że 
ceny rosną w  tem pie zawro­
tnym. Chodzi natom iast o  to, 
że każdy zestaw poprzednio li­
czył 18 kart. Teraz je st tylko 
16. Po prostu usunięto dwie wi­
doków ki —. przedstaw iające Plac 
Łukiski z Leninem i Plac Ratu­
szowy z Kapsukasem (o tym 
mówiono, że to jest pom nik p ła­
szcza a n ie  konkretnego człowie­
ka).

Broń Boże, nigdy nie byłam 
zapam iętałą wielbicielką komu­
nistycznych świętych. Kupiłam 
jednak  ten zestaw z myślą wła­
śnie ó  tych dwóch widoków­
kach, jako pam iątkach z historii 
miasta, jako  zwykłych ciekawo­
stkach. Przypuszczam, że ten 
ktoś, kto dał rozporządzenie o 
ich wyeliminowaniu na chwilę 
poczuł' się jak  pewien słynny 
pan po w ygraniu bitwy pod 
Austerlitz.

Czego w  gruncie rzeczy się 
boimy? Że naw róceni zostaniem y, 
na komunizm? W  londyńskim 
salonie js figu^ woskowych słyn­
n ej Madamfe Tussaud niedawno 
•malazły się naturalnej wielkoś- - 
cl figury wszystkich sierpnio­

wych puczystów, są tanH?;B
dobizny wszystkich liczący®* 
zajadłych komunistów. I 
tego? Jakoś nie słychać, m  
pod wpływem tych podow® 1 
glicy stali się w swej o*
praktykującymi komunista®

Myślę, że palenie
to metody do złudzenia
minające czasy zupe^.
Do niedawna wilefi^® * 
poza nielicznymi^ 
świeciły pustkami. *
skrzętnie strzegli (zety ^  
wiedzieć — f
drugiego,
wet do świątyń- Obaw«J ^ |  
ich towarzysze. et

^ _ I  słusznie S B § Iwiarę. I słusznie 
nili. Bo kiedy nasWP»£^ 
luz; wszyscy stali fgJSBSji 
nie rżwnl S S  1
sprawom
dniej zawsze bywa 
dek. c

Na zakcńczenl&fi, 
wacja: łatwo wis’£7rfos *5 
popiersia, rzucić Da 
kówki, trudniej1 r ~  
myślenie i p rzyzb  raP y  
mdnistycznę* |
trzeba się zająć w P
lejncści. !

Halina J° 1

Fenomen przemysłu w 
przedwojennym Wilnie
Radiofonia zaczęta się

L  W  C u r u p i e  i U  p O C « ł i K u  » a t  
włiuuesiycu. NaUdWoiue piOg- 
iiiu • R u .ow ego  w hOuCtf 

Ipuczęio w itjżo rotcu. Kowiiooc- 
[tuiiti pow su»aiy  ntewieuue u u -  

I pizeutfięoiorstwa, uioniUjcjce 
Joduiornijći ratuowe z części spio. 
wadizonych z zagranicy. Zaitrud- 

| u « y  po Kuku czy KiiKunasui 
pracowników, zwłaszcza spośród 
■ uuiooiuuu>i o w.
[ e  pruMatuuy zwyiue w*as- 
L e  aucpy. Wieie z  nich bankru­
towało, n ie wytrzymując ro§ną- 
:c| KouKurencji. rsa ten miejsce 

[Piy«vsutwaiy -mera* nowe.
W  1925 roku mieszkańcy w u- 

H  otmiuei cnw oies - wraz ze 
swym bratem inżynierem Gizego- 
ń  uiw u.cs=m  zaiO«yu przy 

luiicy wileńskiej tieraz w tym 
iWejscu znajaUje się siuep sprzę- 
i medycznego; warsztat raaio- 
chmczny oraz skiep, w którym 

przy pomocy jeszcze trzech pra- 
ct/wruKow prowapzui 3pr*euaz, 
naprawę i instaiację zagranicz­

nego sprzętu radiowego. Szybko 
jednak przeszli na  montaż włas- 

ycn oaułuniiKOw, rirm ę nazwa- 
„Elektrit". W  niedalekiej przy­

szłości sądzone było je j stać się 
jaK na ówczesne w arunki, gigan­
tem raaiotedim cznym  na sicalę 
ogomopoiską, a  nawet europejs-

Ju ż  w  1927 roku zjawiły się 
i rynku pierwsze lampowe od­

biorniki na baterie wyproduko­
wane przez „Elektrit". Po u ru ­
chomieniu W ileńskiej Rozgłośni 
Radiowej firma przystąpiła do 
produkowania odbiorników dete­
ktorowych. Łapało się z  ich po ­
mocą na ogół tylko stacje lckal- 

i to na słuchawki. .
W ielki popyt na odbiorniki 

pierwszych serii z a ch ęc i braci

Cbwoiesów do rozszerzenia dzia­
łalności. Jeonak d*a dużych in- „ 
westycji zabrakło im iunduszy, ■ 
więc wzięli do firmy wspólnika, 
majętnego człowieka Nauma Le­
wina. Firma . otrzymała nazwę 
„ towarzystwo Radiotechniczne
Elektrit**. Sprawy zaczęły iść w 
górę. W ynajęto jeszcze jeden■ 
lokal na warsztaty na tejże uL 
Wileńskiej 24. Zakupiono obra- 
biarki i przystąpiono do wyrobu 
własnych podzespołów. Skrzynki 
drewniane . do odbiorników w 
tamtych latach zamawiano w 
prywatnych warsztatach należą­
cych do miejscowych stolarzy. 
W szystko zmierzało więc ku u- 
niezale/nieniu się od im portu za. 
granicznego. Zorganizowano na­
wet produkcję głośników. W  ten 
sposób w zasadzie „Elektrit" 
stał się samowystarczalnym, z 
w yjątkiem  lamp radiowych, opo­
rników „Alwais"; elektrolitów, 
membran i -cewek głośnikowych, 
które nadal sprowadzano.

Firma wciąż powiększała asor­
tym ent odbiorników. N ajpopular­
niejszym wśród nich w  i9o3 ro ­
ku  była trzy lampowa „Europa**. 
Zarząd zawczasu zorientował się, 
że w  związku z  ciągłym rozwo­
jem  radiofonii i  związaną z tym 
ciasnotą w  eterze, przyszłość na­
leży do super’ eterodyny, iako 
najselektywu.ejszego odbiorni­
ka i postanow ił rozszerzyć labo. 
ratoria, zw racając szczególną u- 
wagf: na prace badawcze. W  1934 
reku  pow staje pierwsza . cztero- _ 
lampową superheterodyna „Su­
per" —  5": W  tym  samym reku  
fabrykę przeniesiono do dużego 
własnego gmachu przy  ul. Szep­
tyckiego (obecnie ul. Szewczen­
ki). Ulokowano tam  urządzenia 
działu mech a r ie  n e jo ; wytw órnię 
podzespołów, montownie odbior­

ników, laboratoria, magazyny. 
Zainstalowano też własną elek­
trownię. Od tej chwili następuje 
nadzwyczaj szybki rozkwit przed­
siębiorstwa.

Płace i w arunki pracy w 
„Elektricie" były o wiele lepsze 
niż w  innych fabrykach* wileń-. 
skich. Kadra robotników rekru­
towała się zasadnicio ze średniej 
klasy społecznej. Była to jednak 
dla większości robota sezonowa, 
ponieważ popyt na odbiorniki 
w zrastał w miesiącach zimowych. 
Dział mechaniczny i niektóre 
działy podzespołów pracow ały 
jednak okrągły rok, robiąc za­
pasy dla montowni, k tóra dzia­
łała od września do' marca. W io. 
sną robotników montowni I n  e- 
których innych działów zwalnia­
no j jesienią ich znowu przyjm o. 
wano do pracy.

N ie było w „Elektricie'* zwią­
zku zawodowego, k tó ry  by  re ­
gulował zwolnienia sezonowe, 
płace za godziny nadliczbowe. 
W krótce jednak  powołano komi­
sję  organizacyjną związku zawo. 
dowego. Zaczęła ońa swą pracę 
od żądania od  zarządu „Elektri- 
Iti" podwyżki płac o  15—20 proc. 
oraz zgody n a  organizacje zwią­
zku przy fabryce. W  odpowie­
dzi na to zarząd zwolnił z pra­
cy  dw óch aktyw nych członków 
kom isji i  na żadne pertrak tac je  
się n ie  zgodził, W  te j .sy tuacji 
350 osób 23 listopada 1934 roku 
ogłosiło stra jk  okupacyjny. W y­
brano kom itet strajkow y, zorga­
nizowano specjalne 'nocne dyżu­
ry . Interw encja inspektora pra­
cy  w  pierwszym  i drugim  dniu 
s tra jku  żadnych w yników  nie

dała. N a terenie objętym  straj­
kiem czuwała policja. 25 listopa­
da na skutek ponownej interw e­
nc ji inspektora została zdjęta 
okupacja fabryki. Nastąpiło to 
po uzyskaniu od zarządu przy­
rzeczenia, Ze n ie zatrudni łami­
strajków. Trzydniowe pertrakta­
cje  doprowadziły do kompro­
misu. Płacę podwyższono o 15 
proc. Jednak  zwolnionych dwóch 
członków komisji robotniczej do 
pracy  ponownie n ie  przyjęto, 
związku zawodowego jo ie  utwo­
rzono. Fabryka przystąpiła do 
produkcji, se:on  na  odbiornik 
był w  całej pełni.

W  1935 reku zawarto umowę 
licencyjną ze znakomitą wiedeń­
ską wytw órnią radiow ą , M iner. 
va". W  w yniku rozpoczęto sery j­
ne w ytwarzanie superheterodyn 
konstrukcji „M m erva“, gwaran­
tu jących  wysoką jakość odbio­
ru. N ie zaniechano jednak pro­
dukcji tan ich  odbiorników włas.

. nej konstrukcji.
Latem 1926 reku  wybudowano 

na  terenie falrycznym  trzy  nowe 
hale, mieszczące wielką stolar­
nię, magazyny, ekspedycję i ko­
tłownię. Stolarnię produkującą 
skrzynki do odbiorników wypo­
sażono w najnow sze maszyny i 
urządzenia techniczne. Skrzynki 
cieszyły się opinią najsolidniej­
szych i najładniejszych w  kra- 

|  ju ." W  1978 roku „E lektrit" już 
produkow ał je  na ekspert dla

francuskich wytw6rnl 
Produkcja rosła ,  J S g t  

W  1936 roku w y ^ H  J  
ly«. odbiorników ^  3
miliona złotych. §§• J | 
rozpoczęto montaż J  
mowego. w  p rzyo in tS ^u  
trudnieniu około n S  Ptt, J  
k*w » 75 p r a c o J S ?  <  
wych ŁFCdńewuy, »  ^  
w a t rocznie 90 ty s w  
kń,w- Cel ten g |l§ | 
e s ią g n :^  Ws-eikle „ Z S *  
dz led in ’.  mechaniki i i 
drnikl oraz w o r m ib L S  
natychmiast ffiajdofa?11 fc. 
W*nie w „Elektricie".

SPlZedatV 014.1ło 6 l>Pów o d b io m J ^  
hurtową cprzedaź 
warunkach realizowało 
jprzedstowiclelstw w
mi?stach krają.
1937/38 produkowała 
lampowego jednoobw^LSH 
s»esciulampowrię S i-fcS n  
dcwei ^perhsteic(hiiy7*H  
magicznym (fluoryzui^. 
katodowy), reou lacfeS IS  
rwy tonu, elektmnfcm. 
równaniem zan‘ków , 
niem do wyciszania hałisćy ( 
mosTerycznyąi. D im J  
brzmiały nazwy cd l& S  
Patria, Fidelio, Maatm 
W  1939 reku byl iUj 
dąży odbiornik I .Aoicna^

(Dokończenie aa t]
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Polonia**: sztafeta trwa
H i

Ig marca 1990 roku w  lekto- 
towarzystwa „Wiedza" w 

uroczystej oprawie 
Eiejsce założycielskie ze- 
Klubu ąjortowego Pola- 

ITna Litwie „Polonia**. Decy- 
l̂ x mała 200 miłośników 

&  x Wilna i okolic była 
JJpojjaana: klub ma powstać, 
jr ĵtałtować zdrowe ciała za­
kuwanych latami naszych Ro- 

i  w nich — orlego du-

(̂ ecjajy dwa lata. W alnemu  
jjanin klubu, jakie minionej 
pffS odbyło się w  tymże lek­
toriom „Wiedza", nie towarzy- 
-rt, bidę w wielkie dzwony, 
nisrem, na sali znaleźli się goś- 
*  honorowi — deputowany do 
M 1  Czesław Okińczyc, prze- 
ôdniczący polskiej frakcji Li- 

tewskiej Wspólnoty W ięźniów  
pbBffloy** f Zesłańców Ro- 
„nald Geczewski," prezes rarzą- 
dn ZPL m. Wilna Stanisław Kor­
zyński, członek zaiządu główne- 
|  2PL Jan Sienkiewicz, resztę 
*bnnych stanowili jednak ci, 

pnez te dwa lata nie na śło- 
^  a tylko konkretnymi 
sinymi czynami mnożyli do- 
tjdiffloowy dorobek klubu.
Dorobek jaki naprawdę im­

ponuje Bo to: i I Letnie Igrzy- 
fc Polaków na Litwie, i festyn 
jpoitowy dzied w Szkole Sred- 
H  im. Syrokomli m. Wilna, i  
|  Zimowe Igrzyska Polaków na
Litwie, i Święto sportowe w  
Itako Wingis dla uczczenia 200- 
leda. Konstytucji 3 Maja, i za­
branie szkółki piłkarskiej, i 
iyjazd dzied na zimowisko do 
firaicznej, 1 start w  XVI nar- 
forAim Biegu Piastów, i współ- 
■Jaał w n i III zlotach turysty- 
aajdi Polaków na Litwie, w  za- 
ndach parafialnych TG rfSo- 

. W. W międzyczasie wileńska 
.Polonia', wziąwszy i wygraw- 
bj I polonijne mistrzostwa 
Mtą w pitee nożnej w  Stalo­
wej Woli, w Igrzyskach Polonij- 

, aydi v  Krakowie i Zakopanem 
do nasze] skarbonki trafiło łą- 
cnie 9 do tych, 8 srebrnych i 5 
kwwydi medali. Słowem, na 
Sfbm nawet najdłuższym od- 
*dm nie sposób wyliczyć wszy- 

sukcesów.
A przedeż KSPL „Polonia" —  

g  zaznaczyłem w referacie

sprawozdawczym — nie był, n ie 
je st i  n ie będzie w posiadaniu 
czarodziejskiej różdżki, za k tó ­
rej skinięciem  dzieją się cuda. 
W szystko, co zrobiliśmy, zrobi­
liśmy na ™ «iriarh społecznych, 
stąd  tym  niżej w ypada w  pas 
się pokłonić przed Kazimierzem 
Tarasewiczem, Cżesławem An- 
tulem, A ndrzejem  W ięckiewi- 
czera, Zygmuntem Sliżewskim,
H enrykiem  Iwanowskim, Tadeu­
szem Lembowiczem. Tadeuszem i 
Józefem  Jurgielew iczam i, W ik­
torem  M asłowskim, Zygm untem 
M atukaóskim , Feliksem Stefano­
wiczem, Piotrem  W ięckiew i- 
czem, A nną i Ludwikiem A da­
mowiczami, H enrykiem  Gotow- 
skim, M arianem  Fowiłowskim,- 
Reginą Kozłowską, Leokadią Ki­
je  wicz, Jerzym  Lipskim, Leoka­
dią M acharyńską, Tadeuszem 
M incewiczem, M arianem  Kacza­
nowskim, Stefanem Kimsą, M i­
chałem  Sienkiewiczem i wszy­
stkimi, k to  w ysoko dierżył k lu ­
bową flagę z  w ypisanym  na niej 
pozytywistycznym  hasłem  pracy  
u  podstaw.

N ie o  moszczeniu wygodnego 
łoża n a  laurach  mówiliśmy je d ­
nak  w  dyskusjach, tylko o nie­
dociągnięciach i problem ach 
skuteczniejszego działania na 
przyszłość.

Kto b y ł n a  poprzednim  zebra­
niu, pam ięta z  pew nością, ile 
em ocji w zbudziły w ybory za­
rządu klubu. M iał on pierw o­
tn ie  liczyć 13, a le  na propozy­
c ję  z sali pow iększony został do • 
15 osób. W  ten  sposób podpisa­
liśm y poniekąd w yrok na  siebie, 
albowiem na posiedzenia z  re­
guły staw iało się 5—6 jego 
członków, co przekreślało z 
b raku  kw orum  podejm ow anie 
wiążących decyzji. A  przecież, 
kiedy typow aliśm y skład im ien­

ny, uprzedzaliśmy, że ludzie są 
w ybierani n ie  po to, by być 
członkami honorowymi, tylko po 
to, by  pracować. Propozycja dla 
nowego zarządu była konkre­
tna: liczebnie ograniczyć skład 
do maksimum 7 osób, żeby uczy­
nić go bardziej sprawnym i mo­
bilnym. Została zresztą jedno­
głośnie przyjęta.

Cały zarząd łącznie z preze­
sem i w iceprezesami pracow ał 
na zasadach społecznych. Zmu­
szała nas do tego pusta kiesa 
klubowa. Tymczasem w prowa­
dzenie choć jednego etafu w 
znaczny sposób uporządkowa­
łoby p racę  klubu, stworzyłoby 
oś, w okół k tóre j by  się wszy­
stko obracało. N a szczęście, 
perspektyw a pod tym  względem 
rysu je się optymistycznie. N ie­
daw no KSPL „Polonia" został 
członkiem ogólnorepublikań- 
skiego stowarzyszenia „Sport 
dla wszystkich". To spraw ia, że 
będziemy dotow ani przez pań ­
stwo. Na rok bieżący wydzielo­
no klubow i 99 tys. rubli, z cze­
go pew ną kw otę — na zatru­
dnienie jednego pracow nika w 
zarządzie. To ju ż  je s t coś!

W ielk ie porządki czekają 
klub w  strukturze organizacyj­
nej. M echanizm: zarząd głów­
ny  — oddziały rejonow e —• ko­
ła, m a zacząć funkcjonow ać na 
pełnych obrotach, a  w ydruko­
w ane leg itym acje k lu b o w e . — 
znaleźć swych posiadaczy wśród 
Rodaków  w  W iln ie 1 n a  W ileń­
szczyźnie.

Szeroko om aw iany był tem at 
bazy sportow ej —  sal w  szko­
łach, stadionów  i boisk, k tó re 
—  co tam  mówić —  m iałyby 
bardziej tę tn ić  życiem. O becny 
na  zeb ran iu"  dyrektor Suder- 
wskiej Szkoły Dziewięciole­
tniej Ludwik M łyński zapropo­
now ał klubow i współudział w 
budow ie ośrodka sportowego w 
Suderwi, k tó ry  z powodzeniem 
mógłby zostać ośrodkiem  „P o -,  
lonii". D eputow any do parla­
m entu Republiki Czesław O kiń­
czyc obiecał wstawiennictwo w 
uzyskaniu d la klubu choć je d ­
nopokojow ej siedziby, gdyż na 
razie ten  dzieli k ą t w  stowarzy­
szeniu „Zalgiris".

Klub sportow y, co podkreślało 
paru  zabierających głos w  dy­
skusji, je s t . ,  zbyt skrom ny w 
reklamowaniu tego, co zrob ił.' 
Przydałoby się też z  pewnością 
większe nagłaśnianie organizo­
w anych im prez (chociażby pod 
postacią ich rocznego kalenda­

rza). Trudno się z tym nie zgo­
dzić, choć osobiście powątpie­
wam, czy zawczasu roztrąbiony 
kalendarz poczyni cuda, jeśli na 
m iejscu n ie  znajdzie się kogoś, 
kto pofatyguje się zebrać i przy­
wieźć chętnych udziału w  posz­
czególnych imprezach. Tych, 
niestety, n ie  je s t wielu. Nau­
czyciele w ychowania fizycznego 
w szkołach, m ający uchodzić za 
filary działalności klubu, ja k  
na razie n ie  w ykazują zbytniej 
aktywności. N ie potrafiliśmy 
też chyba w  dostateczny sposób 
zaangażować naszych w etera­
nów, k tórzy w  przeszłości bili 
rekordy i zdobywali medale n a ­
w et w  mistrzostwach świata czy 
w Igrzyskach Olimpijskich. Co 
praw da, pew ien optymizm mo­
że budzić obecność na sali mło­
dzieży, w  tym też — z powsta­
jącego U niw ersytetu Polskiego 
W W ilnie. Teraz wypada tylko 
życzyć, by wylatywała nad 
sportow e poziomy.

Gorące dyskusje wywołał te­
mat jedności naszych szeregów, 
poruszony w  związku z próba­
mi usamodzielnienia się klubu 
piłkarskiego „Polonia^, Zdania 
na ten temat były podzielone, 
aczkolwiek wszyscy zgodnie 
twierdzili, że „powinniśmy robić 
wspólną robotę". Tak jak  to 
czyni powstałe przy klubie TG 
„Sokół" z jego animatorem M i­
chałem Sienkiewiczem.

W iele serdecznych słów uz­
nania padło pod adresem M a­
cierzy, k tó rą klub zresztą starał 
się nie żyłować z  darów  i p ie­
niędzy. M amy napraw dę wy­
próbow anych przyjaciół w  oso­

bach Pani Barbary Jarskiej, Pa­
nów Henryka Janowskiego i 
Adama Pietrania z działu orga­
nizacji imprez Stowarzyszenia 
„W spólnota Polska". Pan Adam 
— jako szef tego działu — za­
szczycił swą obecnością ubiegło­
roczny III zlot turystyczny Po­
laków na Litwie i tegoroczne II 
Zimowe Igrzyska Polaków na 
Litwie w  Suderwi, przywożąc 
dla najlepszych nagrody rzeczo­
we. Zgodne „Dzię-ku-je-my" kie­
rowaliśmy też do Departamentu 
Kultury Fizycznej i Sportu Re­
publiki Litewskiej, Narodowego 
Komitetu Olimpijskiego Litwy 
za uwagę, jaką darzą „Polonię" 
i, oczywiście, za wsparcie finan­
sowe.

Formowaniu nowego zarządu 
klubu tym razem nie przeszka­
dzały nadm ierne emocje. Z  10 
zgłoszonych osób drogą imien­
nego głosowania wybrano 7. Są 
to: Anna Adamowicz, Edmund 
Szot, Michał Sienkiewicz, Ma­
rian Kaczanowski, Kazimierz Ta­
rasewicz, Stefan Kimsa 1 Henryk 
Mażul. Prezesem klubu został 
Henryk Mażul, a  wiceprezesami 
Stefan Kimsa i Michał Sienkie­
wicz. Sztafeta zatem trwa.

Henryk MAŻUL

NA ZDJĘCIACH: to już hi­
storia klubu — legendarny pol­
ski trener Kazimierz Górski de­
koruje wileńską „Polonię" — 
piłkarskich mistrzów świata ze 
Stalowej Woli, Czesław Proko­
powicz, złoty i srebrny medali­
sta VH Letnich Igrzysk Polonij­
nych w  K rakowie

Fot. autor

Kalendarz siewu 1992 r. według Księżyca
^®daiz sporządzony został 

dwóch 'cykli Księżyca 
'  H  obrotu wokół Zlani oraz 

Księżyca. Fazy cba- 
biorytmy roślin.

*°Uiny można sadzić w do- 
•Otoydi dniach i  wyjątkiem

„zakazanych". W  tych dniach 
rośliny źle wschodzą, gniją i po 
wysianiu n ie  należy oczekiwać 
obfitego plonu. M ożna jednak 
w tych dniach, sadzić now alijki. 
Rośliny szybko rosną, n ie  są jed­
nak soczyste i z  łatwością wyle-

gają-
W  rozdziale „O gólne zalece­

nia" najlepsze dni z  reguły 
wska zane  są dla sadowników i 
hodowców kwiatów. Pasują one 
rów nież dla roślin n ie  wymie­
nionych w  drugim  rozdziale. —

Oznacza, że w  tym  miesiącu nie 
ma dni optymalnych.

Należy przypomnieć Czytelni­
kom, że kłącza najlepiej Jest 
sadzić w  fazie przejścia Księży­
ca z nowum do pełni. N ajwię­
kszy plon ziemiopłodów otrzy­
mamy, sadząc w  okresie gdy 
Księżyc przechodzi od pełni do 
nowiu. W  1992 r. okresy te  wy­
glądają następująco:

Księżyc przechodzi w  pełnię: 
4—19 stycznia, 3--18 lutego, 
4—18 marca, 3—17 kwietnia, 
2— 16 maja. 1— 15 czerwca, 30 
czerwca — 14 lipca, 29 lipca — 
13 sierpnia, 28 sierpnia — 12 
września, 26 września — 11 pa­
ździernika, 25 października — 10 
listopada, 24 listopada — 9 gru­
dnia i 24 —31 grudnia.

W  pozostałych dniach. Księżyc 
przechodzi w trzecią kwadrę.

Maj Lipiec Sierpień Wrzesień Październik Listopad
1. ZALECENIA OGÓLNE

7j**®oe dni sadzenia i
3, 24—26 2, 22, 23 1, 18—20, 30 15—17, 29, 30 12, 13, 28 8, 9, 26 5, 6, 26 1—3, 24, 29, 30 24, 26 27

• nrzyka 2, 11, 12, 
20, 21, 30

1, 8 , 9, 17, 
18, 27, 28

5, 13, 14, 
23, 24

2, 3, 11, 12, 
21, 22

7, 8, 17, 
18, 26

3, 4, 13, 
14, 22. 23

1, 10, 11, 
20, 28 29

7, 8, 16, 25. 4, 5, 13, 14, 
22, 23, 31

|p g§S9 dla warzyw | 
^5**® dni dla drzew
sHJych I

4, 5, 31 1, 27, 29 24, 25 21, 22 17—19 15, 16

kwiatów
dni dla 

<222!»?aaIon

i, 9, 10, 18, 
27, 28

6, 7 , 15, 
16. 25
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U 8, 9, 18, 
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Spotkanie poetow  piszących  po polsku  
z Rodakiem

Wrócił pan Gassewicz do ro­
dzinnych stron. Zawsze pamiętał 
o tym „dopóki azas" i myślał o 
wileńskich krajobrazach. Tym 
urazem przyjechał z  małżonką 
Edytą. Do WALna. Do krewnych. 
Ale przede v\gzystklm, by spo­
tkać się 'tu z Polakami dosiada - 
jącyitti skrzydlatego Pegaza. Po­
eta 1 literaturoznawca Feliks Gas­
sewicz szykuje ‘ bowiem w Kolo­
nii, w Niemczech, do wydania 
ańtologię poezji Polonii i Pola­
ków świata. Znajdą się w tej 
książce również wiersze poetów
wileńskich.

W tym tygodniu spotkali się 
oni w sali redakcji „Kuriera Wi­
leńskiego" z wielkim Rodakiem 
i Przyjacielem z Kolonii i jego 
uroczą małżonką. Pizy skromnym 
lecz jakże serdecznym stole za­
siedli Maria Łofcoćka, Aleksan­
der Sokołowski, Aleksander 
Śnieżko, członkowie sekcji pols­
kiej Związku Pisarzy Litwy, e- 
merytowany nauczyciel z Sole- 
cznik Ludomir Sobański, wykła­
dowca Wyższej Szkoły Rolniczej 
w Wojdatech Wojciech Kule- 
wiicz, Bogdan Noniewicz z No­
wej WUejki. wilnianin Jan Ko- 
Bdcz, Alina Woiotyńaka, siostra 
nieżyjącego już Sławomira Wo- 
iptyńsklego, śpiewająca poezję 
Mania Krupowi es oraz niżej pod­
pisana. Nauczycielka z Wileńs­

kiej Szkoły im. A. Mickie­
wicza przyprowadziła na spo­
tkanie uczniów z tej oraz nr 26, 
nr 29 szkół, członków kółek Id- 
itefradkich. No i oczywiście, za­
siedli przy tym redakcyjnym -sto­
le nasi przemili goście — pan 
Feliks i  pani Edyta. Różne wier­
sze brzmiały tego popołudnia. 
Niczym dzielenie się opłatkiem 
(Rodaków z Wilna i z Kolii, zie­
mian rozsianych po świecie. Pa­

ni Alina Worotyńska wspomina­
ła fragmenty z życda swego bra­
ta, który, niestety, nie doczekał 
tej przepięknej chwili. Duch Je­
go jednak był wśród nas. W 
wierszach, które recytowano. W 
Strofach o Wilnie, „które ko­
chał, jak człowieka...".

Alina jLASSOTA 
NA ZDJĘCIU: Państwo Gasse- 

wiczowie podczas spotkania.
Fot. Bronisława Kondratowicz

mgr Feliks GASSEWICZ

Do ziemianina
Słuchaj ‘RodaknI Już dzwonią dzwony.
Na f(resurrexit<f wołają nas,
Gajdy to przecież nasze strony.
Biegnijmy tam — dopóki czas.

Ja  biegnę myślą, Twoje tam serce.
Wspólnotą przeżyć jesteśmy złączeni.
Czy było dobrze, czy los w rozterce 
Tam najszczęśliwsi — jak rozgrzeszeni.

Dziś dzwony dzwonią, echo wiatr niesie
Nad Brzeźniakami, Ostrowem, Starą Glertokliną.
Nad taflami jezior 1 po bujnym lesie,
Podobnie jak nasze tęsknoty tam płyną

Lat nam przybywa, siwizny nad skronią,
To nic nie szkodzi Sąsiedzie Drogi!
Tam dzwony wciąż tak samo dzwonią ,
I takie same świątyń święte progi.

Kościółek gajdziański wiadomo nieduży. 
Cmentarz dokoła i tak jak przed laty 
Zanieśmy tam chociaż mały płatek róży,
Ty na ,grób Twojego, ja  mojego TATY.
Zanieśmy też „ZDROWAŚ” przed Marli Oblicze, 
Która wiernie strzeże naszej OJCOWIZNY. 
Zapalmy największe jakie mamy znicze 
Najszlachetniejszym, poległym w obronie

Ojczyzny.

Na „Rezurekcję" dzwony wciąż wołają:
Chrystus Zmartwychwstał i jest On wśród nas.
A nasze myśli niech w Gajdach zostają, 
Biegnijmy tam — bo jeszcze c z a s !
Kolonia, dnia 06.04.1990 r.

Fenomen przemysłu w przedwojennym Wilnie
(Dokończenie zfe str. 4)

wyposaicny w system strojenia 
guzikowego i można było zapro­
gramować 12 stacji. Taki poziom 
pozwalał z powodzeniem konku­
rować na rynkach osiemnastu 
państw Europy, Azji f Indie Bry­
tyjskie), Afryki Południowej i 
Brazylii. Partia odbiorników 
„Oceanie" na specjalne zamó­
wienie odbiorcy brazylijskiego 
została wykonana w wersji tro­
pikalnej.

„Elektrit1’ rozbudowywał stale 
kadrę specjalistów. Konstrukto­
rzy M. Bielicki, T. Ste^news­
ki i P. Szulkin przygatc wv«vaii 
corocznie ncwe mode^ odbior­
ników. Inżynierowie M. Gordon 
i H. Klinghofer zajmowali się 
pomiarami laboratoryjnymi. N. 
Brojdo, R. Fervs?ka i M. Hajdę 
kierowali produkcją. B. Pjmpiań. 
ski i M. Łaptfus kierowali dzie­
łem kontroli jakości . odbiorni­
ków. Ę. Brcchs*tajn, S.. Glaza- 
ćrow i J. Rytwo byli kierowni­
kami dtiału mechanicznego i na­
będzie wni. Cewki i kondensato­
ry znajdowały się pod opieką 
Raczyckiego i Jurewlcra. Ogól­
ną koordynacją działalności te- 
chnlcmej zajmował s‘ę główny 
iniynier L. Rozejnszajn.

Zarząd firmy miał daleko Idą­
ce zamiary. Planqwano urucho­
mienie własnej wytwórni lamp 
radiowych, były one bardzo dro­
gie i stanowih/ 20 proc. kosz­
tu własnego odbiornika. Nie by­
ło to łatwe zamierzenie. Należa­
ło wcisnąć się między koncerny: 
holenderskim „Philipsem" i 'wę­
gierskim „Tungoramem", które 
niepodzielnie panowały na eu­
ropejskim rynku. Jeslenią 1939 
roku miała ruszyć ta produkcja.

Niestety, wojna. Już 19 wrześ­
nia Wilno zostało zajęte przez 
Armię Czerwoną. Natomiast w 
końcu sierpnia część robotników 
„Elektritu" została Zmobilizowa­
na do Wojska Polskiego. Wśród 
nich również dyrektor technicz­
ny G.' Chwoles (po klęsce wrze­
śniowej przedostał się do Kow. 
na, przebywał tam do okupacji 
niemieckiej, następnie zginął w 
getcie). Dyrektor ekonomiczny S. ■ 
Chwoles w dzień wybuchu woj­
ny był za granicą. N. Lewin zo. 
stał aresztowany przez NKWD.

Ogólny ćhaes w mieście, rów. 
nież w fabryce. Zapasy surow­
ców i podzespołów były na wy­
czerpaniu, więzi z krajem i za­
granicą ustały i praktyc;nie 
przedsiębiorstwo stanęło. Nato­
miast często zaczęli odwiedzać 
go wojskowi oraz przedstawicie­
le władzy Białorusi. Niektórzy z 
tych ludzi byli wtajemniczeni, 
że na podstawie oaktu Mołotow. 
Ribhentrop Wilno ma być zwró­
cone Litwie, nie byli zaintereso. 
wani by-zestawić Litwie tak no­
wocześnie wyposażoną fabr* ke 
radiową. Prawdopodobnie w Mo­

skwie na wysokim szczeblu posta­
nowiono o przeniesieniu jej wraz 
z maszynami, resztą surowców,, 
gotową produkcją', i oczywiście, 
wykwalifikowanymi robotnika. . 
mi dc Związku Radzieckiego. 
Nad załoga zawisło niebezpie­
czeństwo. W  pierwszych dniach ' 
uaźd-iernika zwołano zebrania 
robotników, któremu przewodni- ' 
czył minister przemysłu Białoru. 
si Kagan. Tłumaczył, że w poli­
tycznie ,i gospodarczo napiętym 
okresie, w bliskości granicy z 
Niemcami, daleko od surowców 
i lamp radiowych, ..Elektrit" nie

będzie mógł normalnie pracować. 
Zaproponował przetransportowa­
nie fabryki wraz z załogą do 
Mińska. Zebranie było bardzo 
burzliwe. Stawka dużą, albowiem 
wywiezienie zakładu oznaczało 
bezrobocie. Wielu robotników 
sprzeciwiało się jednak tej pro. 
pozycji, inni ją poparli. Spieszo­
no. Pułk wojsk kolejowych 
Czerwonej Armii w ciągu trzech 
dni zapakował absolutnie wszy­
stko. 150 wagonów załadowa­
nych sprzętem „Elektritu" ruszy­
ło w kierunku Mińska. Zgodę na 
wyjazd dało 350 pracowników, 
więc wraz z rodzinami (około 
tysiąca osób) 10 października 
1939 roku ruszono. Transport był 
jeszcze w drodze, kiedy rano' 11 
października radio nadało, że 
rząd radziecki zwraca Wilno 
Litwie.

W Mińsku, nowy zakład ra­
diowy, zaprojektowany i urucho­
miony przy pomocy kadry „Ele­
ktritu" już w listopadzie 1940 
-roku zaczął produkować pierw­
sze odbiorniki’ „Pionier" i „Mie­
szał'1, których prototypami były 
„Tempo" i ,,Maestro", Tak więc, 
wileński „Elelctrit" wolą losu, i 
wojny światowej zrodził nqwą 
gałąź przemysłową Białortisi.

W  Wilnie, rodzinnym mieście 
„Elektritu", który zrobił tak za­
wrotną karierę, prawie nic po 
ńim nie zostśłó. W-W arsrawie 

. jedynie w Muzeum Techniki in­
żynier Henryk Berezowski ' w 
ciągu dziesięciu lat zgromadził w 
całej Polsce wyroby „Elektritu" 
i dokumenty, dotyczące rc-zwoju 
fabryki i jej znaczenia w prze­
myśle ' radiotechnicznym między, 
wojennej Polski,, i

Lazar ARON

Wrocławska giełda towarowa
Biuro Handlowe „HAES" 53-601 Wrocław, ul. T^ogwi 

Polska, tcl. (071) 441512 Iax (071) 447419 tlx 715201 i§gE| 
Nawiążemy współpracę handlową z firmami rynka 

niego w każdej branży.
W te) chwili oczekujemy ofert sprzedaży między jj. 1
— orzechy ziemne,
— orzechy laskowe,
— rodzynki,

; — drzewo Iglaste (deski 22X100X1200),
— różne metale kolorowe.

Przedsiębiorstwo Handlowe „SADA“
Suw ałki, ul. Sejneńska 18, tel. 49-40 I  

zaprasza do w spółpracy firm y handlow e m ii i  | 
innych republik.

OFERUJEM Y artykuły spożyw cze, odżiei dij 
sow ą I Inne.

KUPIM Y drzewo, m etale kolorow e, materiah. 
budow lane i inne.

przyjaciół, którzy pfgj i  
mocni yt realizacji ich ^  L 
Nierzadko cechuje ich ^  
dnośL Pomaga im to otoo* 
cesy, lecz oddanych sobie l i  
nie mają zbyt wiele. ^

KTO URODZIŁ Stt
12 KWIETNIA

Nie zawsze wiedzą, czego 
od życia. Mają w yginaj |
) dużą fantazję. Są cielcami g u  i 
kich nowości. Plany Ich bywij. I 
bardzo szerokie i przywiązuj^ i 
nich dużą wagę. Lubią być 
niałomyślni i czynić innym ^  
ro. Nie mają jednak koDknj. 
nych celów życiowych. Zmioij. 
ją  fe w zaleinośd od nastroju ' 
lub pod wpływem innych osób. 
Są zbyt niecierpliwi, aby mit- ' 
wać do końca w tym, co aolfc 
założyli.,^

KTO UFODZ1Ł SIĘ
13 KWIETNIA"

Wyróżniają .się samodzelnya I 
myśleniem, aktywnością umyslo. 
wą i fizyczrfą. Są niezwykle to- j  

I godni. Mają duże poczude sra- 
wiedliwości j obiektywizmu Są I 
wrażliwi i czuli, esym zjedma 
sebie przyjaciół. Pomaga im v 

I tym zmysłowość. - Niestety, fe .: 
wyróżniają się pracowitością, a  i 
wytrwałością, a to, co yrjtm- 
ją  czynią niestarafcniet Byma i 
też często zaroiuóiiali i  wttńoś- | 
li. Mimo to cieszą się powia­
niem w miłości «

Urodzeni między 11 a 20 
kwietnia znajdują się pod do­
datkowym wpływem Wenus. Są 
pełni refleksji i łagodniejsi niż 
urodzeni w poprzednich deka­
dach.

KTO URODZIŁ SIĘ 
11 KWIETNIA

Wybitne jednostki, lecz zbyt 
dyktatorskie. Odznacza ja sia to- 
nadprzeciętną inteligencją oraz 
twórczą intencją. Cechuje ię e- 
nergfr życiewa. Mają wielkie am. 
bicje oraz zdolności orzvwódczr. 
Nawet podświadomie dążą do te­
go, aby zajmować eksponowane 
stanowiska. Mają dużą intuicję 
i potrafią pobierać sobie takich

Ekrany
HELIOS — I sala — „Powrót 

do koszmaru" (USA) o 11, 13,
15, 17, 19, 21. U sala — Najpo­
pularniejszy film USA 1991 r. -— 
„Sam w domu" o 10.30, 14.30,
18.30. „Milczenie owiec" (USA) 
(dla dorosłych) o 12.20, 16.20,
20.30.

PERCAIE — ,.Młoda czarow­
nica" (USA, komedia) o ,12 14,
16, 18, 20.

W IlN łU S -r  ,,Kwadrans po 
amerykańsku" (USA, ' Francja, 
komedia) o 11,. 1?, 15, 17, 19, 21.

LAZDYNAI — „Finałowy a- 
lians" (USA) o 14, 18, ,,Klatka" 
(USA) — o 12, 10, 20. .

PLANETA — I sala — „Wście­
kłość w klatce" (USA) o 11.10, 
15, 20.30. „Oko za oko" (USA) 
o 13, 16.50. „Trzy dni" (Litwa) 
o 18.50. II sala - -  „I deszcz 
zmywa wszystkie Siady" (Niem- 
cy)\—r io 11.30, 13.20, 16, 18, 20.

DRAUGYSTE —T ..Kobieta w 
płomieniu" (Niemcy, dla doros­
łych) ó 13, 16.40, 20.30. , Brunet­
ka za 30 kopiejek" (Rosja, ko­
media) o 15, 18.40.
. AUSZFA —■ „Fałszywa przy 

sięga" (2 serie, Indie) o lO.YO, 
13.10, 16, 18.30, 21.

AIDAS — „Wyrok" (2 serie, 
Indie) - -  o 14.15, 17, 19.45.

TEWYNE — widecsaia — 
„Pełny kontakt" o 12. , Droga do 
zwycięstwa" o 14. ,.Podwójny 
cios" o 16. „Iluzja śmlerci-2" o 
18. „Pocałunek mordercy" (dla 
dorosłych) o 20.CO.

WIDEOSALA (Fabianiszki, S. 
Stanewicziusa 24. tel. 25-33-931: 
„Błękitna stal" o 14. - ,. Jestem 
szalony" o 16, „W górę po rze­
ce" o 18. „Milczenie owiec*' (dla 
dorosłych) b 20. Filmy anim. dla 
dzieci — o 12.

Kalendarium
* Sobota (11.IV) jest 102 dmen 

1992 r. Do końca reku 264 d
* Znak Zodiaku — Baran.
* Imieniny: Filipa, Leona.
* Wschód Słońca — IM  * 

chód — 20:15. Długość dnia w 
godz. 48 min.

Lnbos*Niedziela (12JV)
* Imieniny: Juliusza, 

wa. Iwana.
* Wschód Słońca —  ̂

chód — 20.17. Długość 
godz. 53 min.

Poniedziałek (13JV)
* Imieniny: Przemysława* 

menegildy, Marcina, j
Wschód Słońca

chód — 20.19. Długość 
godz. 57 min. «

.Pogoda
met*’10'Litewska Słuiba^HydroP* ̂  

-logiczna przewiduje na i 
tnia zachmurzenfl z 
niamf, bez opadów, wiâ atoIł 
dni, umiarkowana Temp*1 
5—7 stopni ciepła.^H 

W ciągń j następu j linii 
dni lokalne^ opady. 
w nocy ' l —6, vf 
stopni ciepłąv^H
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fljpnELA, 12 KWIETNIA 
LTV-1

ff l  — Wiadomości. 9~15 — 
yy film lab.,Monopol". 10.05 — 
ĝyfca niedzielna, 10.30 — Film 

InimawanyJ 11.10 — Nasz język. 
h|) — SAoti graeczności. 12.00 
J  Koncert życzeń. 13.30 — Roz- 
2 0 Y wileńskie. 14.30 —■ Prog- 
jjjj! dia wieizących. 15.00 — TV 
ftnlrarą, tóea i uczniów. 17.30 
I  ojayma. 18.16 — Wialdomoś- 
a 1125 — Komedia filmowa „U- 

zamku Spe9sar'\ 20.00 — 
Oobranockau. 20-25 — Reklama-. 
2£L30 — Paoarama. 21.00 — Sta- 
uiyijco przewodniczącego Ra- 
ij tejwyiszej Republiki. 21.15 
_ Telezabswa. 22.00 — Program 
BendL 22,55 — Koncert. 23.15
-  Wladónośd wieczorne. 23.30 
-IWscriptum.

ŁTV-2
8.55 — Lietloio. 9.15 — Pnog- 

ao dla wiozących. 9.30 —
Kedzfefaiy poranek. 11.00 —
Sodio NT. 11.45 ^  W  świecie 
koszykówki.

Moskwa I 
6.00 — Godzina mocy ducha. 

7.00 — Ognienie „Sportloto".
? l5-Aviashow w Kubince. 8.15 
-Wczenym rankiem. 12^5p |^  
Pianina TV serialu „Bogaci też 
pbaą“, MOO — Dziennik. 1420 
-Rozmowa w bezpośrednim ete- 
m. 15.00 — K6A podróżników. 
1550 — Panorama. 16.45 — Te- 
kfceja. 16.55 — Walt Disney 
poedstawia. 17.45 — Dziennik. 
1100 —TV Newa. 18.15 — Film 
bb. „Żebro Adama". 19.45 ,
Totf ptos TV. 21.00 — Wyniki. 
2L45 — Film dok. 22.45 — Kon­
a ł 23.00 -  Dziennik. 23.20 — 
Program. 23.25 — Miłość od 
pewnego wejrzenia. 0.05 — 
Mn" przedstawia.

TVkósJl 
7J0 — Wieki. 7.20 Muz. 

Eh lab. 835 — Temat z  wa'- 
*0*4 920 — Chcecie, to  
lerak. 9.50 — Zygzak powo- 

10.00 -r- Kreskówka. 
*̂ 0 — „Czas galaktyki'1. 11.00
-  Panoama dok. 1200 — W  
toita redaktor naczelny maga- 
2® ■jKrawędzSe" J. Brejbart- 
*«*nwa. 12.30 — „Burda Mo- 
J f  proponuje.. 13.00 — Wie-

1320 — Sztuka odbijania. 
*̂45 — Film lab „Naczelnik 

15.20 — TV teatr Ro- 
®. *• Strawiński — balet „A- 

16.05 -  Retro. 16.55 — 
1̂ .00 — Mistrzostwa 

Tjk w koszykówce zaiwodow- 
18.00 — Salon wie- 

18-55 -  Reklama. 19.00 
^W ci. 19.20 — Święto co 

j*® — Premiera TV se- 
iiMagy". FHm 6 „Namięt- 

u? **ół jjoto". 20.00 — 
2 0 3 0 - Koncert do- 

v  Teatrze Estrady. 
-T^Jektama. 22.00 — Wieś- 
^ astrologiczna. 2220 
jWnne1® aportowa. 22.30 — 

dekorator". 0.15 
rockowa.

^Z lA łE K , 13 KWIETNIA 
. LTV-i

Dzień dobry. 8.10 — 
C « a  M łwista. 8.25 -  

Cziowiełc i społe- 
( !̂cei — Konkurs dzle-

5 \ 2 ? enk‘- 18-M — M en -
§ 3  » l*le. WieścŁ 18.60 
t) MDSI 19.00 _  stu-

! * 5 ” ''- l«-20 -  Telegteł-
— OL 02.. u-S I

H l  Pworana. 21.00 —

w K Pułn« O  Ftimy  reźy- 
23/15 — Dziennik

03. 20;00

ŁTV-2
lekcja angie lsk iego , 

reg iona lny .

< > ■ "

1 1 .

ftdennft.
^ cJa 5 fcgtelskie-| 

Mwkwą i
-.Krsk^ka, 16.10 —

srH DzlMIłlflr 11 OA16.10 — 
J ~  Dziennik. 17.20 

R 0 3 5  »«yqll. 17.25 
K  "  D z L !? '^ '1 pilkaiski.
f c S S S S k '2035 —  PlO-

— Nowe atu- 
P«erwy — 0 23.001

— Dziennik. 23.50 — Film fab’. 
„Kabaret mego tyc ia1'.

TV Rosji 
16.00 — Dziennik zjazdu. 16.15

— Kobieta interesu. 16.45 — TI­
NKO. 17.00 — Sztuka wyrażania. 
17.25 — Zapoznajcie się — W ia­
czesław Borsuk. 17.50 — Szcze­
ble kariery. 18.05 — Film fab. 
„Santa Barbara" (ode. 33). 18.56
— Reklama. 19.00 — Wieści, 
19.20 — Go dzień święto. 19.30
— Ekspocentrum przedstawia... 
19.35 — Piąte koło. 21.05 — 
Sprawozdanie z  obrad VI zja­
zdu deputowanych ludowych Fe­
deracji Rosyjskiej. 21.55 — Re­
klama. 22.00 — W ieści. 22.20 — 
Prognoza , astrologiczna. 22.25 — 
Na VI zjeździe deputowanych lu­
dowych Rosji. 23.35 — Koncert.

WTOREK, 14 KWIETNIA 
LTV-1

7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 
Wiadomości ze świata. 8.25 — 
01... 02 .. 03. 8.55 — Telegiełda. 
9.05 — Nasza mowa. 9.35 — li­
czymy się litewskiego. 9.50 — 
Stop — AIDS! 10.00 — Studio 
sportowe. 10.20 — A udycja dla 
k o b ie t 18.30 — Dziennik. Studio 
polskie. W ieści. 18.50 — Ekoku- 
rier. 19.05 — Międzynarodowy 
meaz piłka nożnej: Litwa—'Estonia.
19.50 — Słowo chrześcijanina.
20.00 — Dobranocka. 20.25 — 
Reklama. 20.30 Panorama.
21.00 pj? Reforma rolna. 2L15 — 
Państwo i obywatel. 22.00 - —* 
Film fab. „Monopol", ode. 30.
22.50 — Koncert. 23.00 — Fakt. 
23.15 — Dziennik wieczorny.

LTV-2
18.05 — Lekcja angielskiego.

18.20 — Przegląd regionalny.
19.00 — Akademia. 19.20 — Kon­
cert. 19.30 —> Dziennik. 19.45 — 
Lekcja angielskiego.

Moakwa I
5.00 — Poranek. 7.30 —  Pro­

gram  audycji. 7.35 — Kresków­
ki. 8.10 — Przegląd piłkarski.
8.40 — Film fab. „Sprawa Sucho- 
wo-iKobylina". Fikn 1, ode. 2. 
9.45 — Poezja A. Puszkina. 10X20
— Film dok. 11.00 — Dziennik.
11.20 —  Program audycji. 11.25
— Gimnastyka rytmiczna. 1.1.55
— Program n.-p. o problemach 
AIDS. 1235 — Kreskówki. 12.55
— Koncert. 13,25 — W  św iecie ' 
pieniędzy Adama Smitha. Gospo­
darka USA. 13.55 — Notes. 1*4.00
— Dziennik. 14.20 —jjj Program 
audycji. 14^5 — Lekcje Olgi I- 
wanowej. 14.40 — Fikn fab. „Sta­
rszy syn", ode. 1. 15.50 — M u­
zeum na  Delegattskiej. 16.20 • — 
Dziecięcy khlb muzyczny. 17.00
— Dziennik. 17.20 — Szczebel na 
Parnas. 17.25 — Kreskówka. 17,35
— Maksyma. 20.00 — Dziennik. 
20.35 — Program audycji. 20.40
— Temat. 21.25 — Koncert k a ­
meralny. 22.00 — Film dok. „Po- 
wr<5* Żydów" z  serii „Ognisty 
slup" (TV Izraela). 23.00 — 
'Dziennik. 23.20 — Program audy­
cji, 23.25 — Trudne dzieciństwo.
24.00 — Film fab. „Starszy syn", 
ode. 1.

TV Rosji
7.00 — Wieści. 7.25, 8.10 ~  ' 

Język francuski. 7.55 — W  wol­
nym czasie. 8.40—  Godzina dla 
dzieci (z lekcją niemieckiego).
9.40 — Biała wrona. 10.25 — Pie­
rwsza runda. 10.50 — Panowie — 
towarzysze. 11.10 — W itaj, Świe­
tlana Igorewna. 11.50 — Film 
fab. „Santa Barbara", ode. 34.
12.40 — Kwestia chłopska. 13.00
— Wieści. 16.00 — Co słychać w 
Ufie? 15.30 — Detektyw Land.
16.00 — Dziennik zjazdu. 16.15
— Przestrzeń. 16.45 — TINKO.
17.00 — Reportaże Kiprasa Ma- 
żeiki z NATO. 17.30 — Rosja i 
świat. 16.05 — Film fab. „Santa 
Barbara", ode. 34. 18.55 — Rekla­
ma. 19.00 — Wieści. 19.20 ^  Co 
dzień święto. 19.30 — Teatr na 
występach gościnnych. 20.30 — 
•Dobroczynna aukcja. 21.00 — 
Dziennik zjazdu. 21.55 — Rekla­
ma. 22.00 — Wieści, 22.20 — 
Prognoza astrologiczna. Reklama. 
212.25 — Sportowa karuzela,
22.30 — Dziennik zjazdu. 23.35
—  Program RIA TV.

Ś r o d a ,  15 k w i e t n i a  
LTV-1

7.45 — Dzień dobry. 8 .1 0 — 
Wiadomości ze świata. '8.25 — 
'Nasz elementarz. 8.30 — Zdro­
wie rodziny. '9.00 r— Ojczyzna. 
9.45 — Litwini bez Litwy. 10:05
— Film fab. „'Monopol", ode. 30.
16.30 — Dziennik. Studio polskie. 
Wieści. 18.50 — Bumerang. 19.20
— Robotnicze słowo. 19.55 — 
Nasz elementarz. 20.00 — Dobra­

nocka. 20,25 — Reklama. 20.30 
— Panorama. 21.00 — Reforma 
rolna. 21.15 —  Studio państwo­
we. 2200 — Audycja publicysty­
czna. 22.45 — v Program sporto­
wy. 23.15 — Dziennik wieczorny. 

LTV-2
18.45 — Lekcja angielskiego.

19.00 — Przegląd regionalny. 
19.35 — Film anim. 19.45 — Le­
kcja angielskiego. 20.00 — Dzie­
nnik (M). 20.35 — Kalejdoskop.
21.00 — Film fab. Podczas przer­
w y o 22.00 — Dziennik.

Moskwa I
5.00 — Poranek. 7.30, — Pro­

gram audycji. 7.351 — Kresków­
ki. 8.10 — Dziecięcy klub muzy- 
czny. 8.50 — Film fab. ((Sprawa 
SuchowotKobylina'*. Film 1, ode. 
3. 9.50 — Film dok. 10.00 — Gi­
mnastyka sportowa. 11.00 — 
Dziennik. 11.20 — Program audy­
cji. 11.25 -r*' Pod znakiem Pi. 
11.55 — Melodie ludowe. 12.05
— Film dok. 1225 — Informacyj­
ny program muzyczny. 12.55 —L 
Jak osiągnąć sukces. 13.10 — 
Notes. 13.15 — Telemixt. 14.00 
§a  Dziennik; 14.20 — Dzisiaj i 
wstedy. 14.50 — Film fab. „Star­
szy syn". Ode. 2  16.00 — Kon­
cert. 17.00 — Dziennik. 17.20’ -— 
Program audycji. 17.25 — Spot­
kanie z pisarzem L. Borodinem.
23.00 — Dziennik. 23.20 — Pro­
gram audycji 23.25 — Tańce. 
23,45 — Film fab. „Starszy syn". 
O de 2.

TV Rosji
7.00 — W ieści. 7.20, 8.05 — 

Język niemiecki. 7.50 ■*=- W  wol­
nym czasie. 8.35 — Petersburska 
legenda. 9.20 — Program muzy­
czno - informacyjny. 10.35 — 
Sztuka wyrażania. 10.55 — Rosja 
i  świat. 11.25 — Uwagi history­
czne o Smolnym. 11.50 Film 
fab. „Santa Barbara".1 1240 —  
Kwestia chłopska. 13.00 — W ie­
ści. 15.00 — Przegląd TV „Dale­
ki Wschód". 15.45 — W  wol­
nym czasie. 16.00 — Dziennik 
zjazdu. 16.15 — Pedagogika dla 

wszystkich. 16.45 — TINKO. 17.00
— Nasz sad. 17.30 — TV teatr 
Rosji. 18.35 Reklama. 18.40 — 
Wieści. 19.00 — Piłka nożna. Pu­
char Europy w  piłce nożnej. „Dy­
namo" {Kijów) — „Spaita" (Pra­
ga). 20.50 — Ekspocentrum przed­
stawia... 20.55 .■— Dziennik zjaz­
du. 21.55 — Reklama. 2200 — 
W ieści. 22.20 — Prognoza astro­
logiczna. 22.25 — Cd. dziennika 
zjazdu. 23.25 — Program muzy- 
tzny.

CZWARTEK, 16 KWIETNIA 
LTV-1

7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 
Wiadomości ze świata. 8.25 — 
Nasz elementarz. 8.30 — Szkoła 
grzeczności. 8.50 — Audycja li­
teracka., 18.30 | — Dziennik. Stu­
dio polskie. Wieści. 16.50 — Pro­
gram sportowy. 19.30 —  Polityka.
20.00 — Dobranocka. 20,25 —  
Reklama. 20.30 ;— Panorama.
21.00 — Reforma rolna. 21.15 — 
Konferencja prasowa. 21.45 1— 
Narodowe święto Danii. 22.15 . 
Koncert 2230 — Brzeg. 23.15 — 
Dziennik wieczorny.

LTV-2
18.35 — Lekcja angielskiego. 

16.50 — Przegląd regionalny. 
19.30 — Film «nłm 19.45 — Le­

kcja angielskiego. 20.00 — Dzien­
nik (M). 20.35 — Spektakl. 21.00
— Katolicka trybuna. 21.30 -=r 
Hlm fab. Podczas przerwy o 2200
— Dziennik.

Moakwa I
5.00 — Poranek. 7.30 — Pro­

gram audycji.' 7.35 — Kresków­
ki. 8.05 — Koncert. 8.50 g§ Film 
fab. „Sprawa Sucbowo-Kobylina". 
Kim 2. 10.00 — Bradn ring. 11.00
— Dziennik. 11.20 — Program au­
dycji. 11.25 — W  świecie zwie­
rząt. 12.10 — Program muzyczny. 
1255 — Film dok. 13.10 — No­
tes. 13.15 — Telemixt. 14.00 — 
Dziennik. 14.20 — Program au­
dycji. 14.25 §§| Chcę ujrzeć mu­
zykę... 14.55 — Film fab. „Moja 
żona — babcią". 16.00 — „Zapo­
znajcie się z Japonia". 17.00 — 
Dziennik. 17.20 — Program au­
dycji. 17.25 — Kreskówka. 17,30
— Mafia na skalę sowchozu. 
17,55 — ...do lat 16 i starszych.
23.00 — Dziennik. 23.20 — Pro­
gram audycji. 23.25 — Dziewią­
tka. 23.55 — Piłka nożna.

TV Rosji
7.00 — Wieści. 7.25, 8.10 — 

Język hiszpański. 7.55 — W  wol­
nym czasie. 8.40 — Język rosyj­
ski. 9.10 — Sztuka wyrażania. 
9.35 —• Puchar Europy w piłce 
.nożnej. „.Dynamo" (Kijów) —

„Spartaf" (Praga). 11.05 — Sztu­
ka wyrażania. 11.35 — TV teatr 
Rosji. 1240 — Kwestia chłopska.
13.00 — Wieści. 15.00 — Tele­
wizja Uralska. 15.45 — Szkoła 
managerów. 16.15 — Megapoiis. 
16.45 — TINKO. 17.00 — Nie­
znany wszechświat 17.45 — Kry­
minalne wieści. 18.00 — W  par­
lamencie. 16.15 — Studio „I^fota- 
bene". 18.55 — Reklama. 19.00 — 
Wieści. 19.20 - r  Co dzień świę­
to. 19.30 — Program eks. 19.40 — 
Piąte koło. 21.10 — Fikn lab. 
21.55 — Reklama. 2200 — W ie­
ści. 22.20 — Prognoza astrologi­
czna. Reklama. 22.25 — Sporto­
wa karuzela. 22.30 — Koncert.

PIĄTEK, 17 KWIETNIA 
LTV-1

7.45 -4- Dzień dobry. 8.10 — 
Wiadomości ze świata, 8.25 — 
Pod własnym dachem. 925 — 
Kłajpedzki kraj. 10.25 — Audy­
cja publicystyczna. 16.30 — 
Dziennik. Pcdąkie studio. Wieści.
18.50 — A udycja dla d z ie d  19.15
— Pamięć. 19.40 — Koncert.
19.50 — Nasz elementarz. 19.55
— Dobranocka. 20.25 — Rekla­
ma. 20.30 — Studio NN. 21.15 — 
Film fab. „Monopol". 2210 — 
Droga krzyżorwa. Transmisja z 
Rzymu.

Moakwa I
5.00 — Poranek. 7.30 — Pro­

gram audycji. 7.35 — Filmy a- 
nim. 8.00 — ...do lat 16 i star­
szych. 8.40 — Film fab. „Kobieta 
w  kapeluszu" (Polska). 10.10 — 
Kiermasz książki. 11.00 — Dzien­
nik. 11*20 — Klub podróżników.
12.10 — Film dok. 1230 — Kon­
cert. 13.15 — Notes. 13.20 ~  
Brydż. 13.45 — Biznes — klasa.
14.00 — Dziennik. 14.20 — Pro­
gram audycji. 14.25 — Film fab. 
„Niespokojna niedziela". 15.50 — 
Koncert. 16.20 — Film dok. 17.00
— Dziennik. 17.20 — Program 
audycji. 1-7.25 — Człowiek i p ra­
wo. 18.15 — Kreskówka. 18.25
— Film fab. dla dzieci. „Emil z  
Lenuebergi", ode. 3. 18.50 — 
WID. Pole cudów. 19.45 — Do­
branocka. 20.00 — Dziennik.
20.35 — Program audycji. 20.40 

- — WID. Podczas przerwy o  23.00
’— Dziennik. 0.15 — Film fab. 
„Fotograf".

TV Rosji
7.00 — Wieści. 7,20 — Crm9. 

ludzi interesu. 8.25. 9.10 r—' Ję ­
zyk angielski. 8.55 — W  wol­
nym  czasie. 9.40 — Studio „No­
tabene". 10.20 — Występy go­
ścinne teatru. 11.35 — Zaczekaj­
cie, dziatki 11.50 —- Film fab. 
„Santa Barbara". 12.40 — Kwe­
stia chłopska. 13.00 Wieści.
15.00 — Klasa muzyczna. 1^.30
— Przedsiębiorczość i tradycja.
15.35 — Pierwsza runda. 16.00 — 
W  wolnym czacie. 16.15 — Prze­
strzeń plus. 16.45 —: TINKO.
17.00 — K oncert 17.20 — Para­
lele. 17.55 — Zjednoczenie M
18.10 — Tak i  żyjemy. 18.55 — 
Reklama. 19.00 — Wieści. 19.20
— Co dzień święto. 19.30 — 

Klucz. Program historycznp-infbrm.
19.45 — Fihn fab. „Miłosne wy­
znanie*4, ode. 1. 21.55 — Rekla­
ma. 2200 — Wieści. Prognoza 
astrologiczna. 2220 — Złota os­
troga. 23.05 — Mistrzowie. 23.55
— Gadu, gadu.

SOBOTA, 18 KWIETNIA
1TV-1

9.00 — Dziennik. 9.15 — Pro­
gram dla dzieci. 10.15 — Kłajpe­
dzki kraj. 11.16 — Panorama ty­
godnia. 11.30 — Zgoda. 1230 — 
Uczymy się litewskiego. 1245 — 
Białoruski program. 13.05 — 
Film dok. 13.35 — Zdrowie 14.05
— Sport. 14.55 — Film dla dzie­
ci (USA). 15.55 — Telefcaruzeda.
16.25 — Dziennik. 16.35 — Lit­
wa i świat. 17.20 — Fthn fab. 
(USA). 20.05 — Dobranocka.
20.25 — Reklama. 20.30 — Pano­
rama. 21.00 7— Wielkanocne poz­
drowienie. 21.10 — W  salach 
koncertowych świata. 21.50 — 
Pod własnym dachem. 22.35. — 
Film muzyczny TV Francji. 23.15
— Dziennik wieczorny. 23.45 — 
Film muzyczny — cd.

LTV-2
9.30 — Przegląd regidnalny. 

10.10 — Dla dzieci. 11.30 — Kon­
cert. 12.00 >— Kalendarz. 1215 — 
Koncert życzeń. 13.20 — Prog­
ram TV Litwy Wschodniej.

Moskwa I
6.30 — Sobotni poranek czło­

wieka interesu. 7.30 —. Program 
audycji. 7.35 •— Kreskówka. 7.45
—  Wldeokanał „Wspólnota". 9.00
— Poranny program rozrywko­
wy. 14.00 — Dziennik. 14.20 •—

Program audycji, 14.25 — Film 
dok. „Czerwone imperium". 15.20
— S. Prokofiew. Symfonia kla­
syczna nr 1.  15.35 — Film fab.
, .Historia pewnego kopniaka". 
16.10 — Film „Nowa podróż po 
złote runo". 17.10 — Czerwony 
kwadrat, 17.50 — Kreskówka 
„Pszczóflta Maja". 18.15 — Film 

fab. lrA  jeśli mimo wszystko odej­
dą". Ode. 1 (Włochy). 19.45 — 
Dobranocka. 20.00 — Dziennik. 
20.35 — Program audycji. 20.40
— Film fab. >rA jeśli mimo 
wszystko odejdą". Ode. 2. 22.20
— Europa plus. Podczas przerwy
0 23.00 — Dziennik. 23.40 — 
Limpopo. O.ló — Film fab. „Gan­
gsterzy mają inne zasady".

TV Rosji
7.00 — W ieści 7.20 — Źródło.

8.00 — Przegląd koszykówki. 8,35
— Nieznany wszechświat 920
— Eskulap. 9.30 — Jeśli masż po­
nad.. 10.00 — Wideokanał „Plus 
jedenaście". 1205 — Pozner i 
Donahue. 13.00 — Wieści. 13.20 
5^ -Sztuka wyrażania. 13.50 — 
Pielgrzym. 14.45 — Film dok.
16.00 — Mistrzostwa Rosji w  pił­
ce nożnej. 17.50 — Kreskówka.
18.00 — W  parlamencie Rosji 
18.15 — Nowości kulturalne. 
18.55 — Reklama. 19.00 — Wie­
śc i 19.20 ~r': Co dzień święto.
19.30 .— Film fab. 21.00 — Kry­
minalny kanał. Ściśle tajne. 21.55
— Reklama. 22.00 — Wieści. 
22.20 — Prognoza astrologiczna. 
Reklama. 22.25 — Program irA". 
2255 — Mistrzostwa świata w 
gimnastyce sportowej.

NIEDZIELA, 19 KWIETNIA 
ŁTV-1

9.00 — Dziennik. 9.15 — Film 
fab. „Monopol". 10.05 — Armia 
Litwy. 10.35 — Menora. 10.45 r^r.' 
Film anim. 11.25 — Urbl et orbi.
13.45 — Koncert. 14.35 — Roz­
mowy wileńskie (w jęz. polskim).
15.30 — Litwini bez Litwy. 16.05
— Koncert życzeń. 17.30 — Dzie­
nnik, 17.40 — Ojczyzna. 16.40 — 
Kino pana Sauliusa. 20.00 — Do­
branocka. 2025 — Reklama.
20.30 — Panorama. 21.00 — Sta­
nowisko przewodniczącego RN 
republiki. 21.15 — Telegra. 22.00
— Program kulturalny. 2250 — 
Koncert. 23.15 — Dziennik wie­
czorny. 23.30 — Postscriptum.

ŁTV-2
6.00—8.15 — Program studia 

Ostankino. 8.15 — Fikn anim. 
8.30—  „lietloło". 8.35 — Kon­
cert. 9.15 — Wielkanocne poz­
drowienie. 9.40 — W  niedzielny 
poranek. 11.00 — Studio MT.
11.45 — Filmy anim. dla dzieci
1 dorosłych. 12.05 — W  świecie 
koszykówki. 12.35 Śgs Koncert. 
125Ó — 1.20 — Program studia 
Ostankino.

Moskwa I 
6.00 — Czas siły ducha. 7.00

— Gimnastyka rytmiczna. 7.30 
I— Ciągnienie „SporiJoto". 7.45
— Sport dla wszystkich. 8X20
— Wczesnym rankiem. 1250
— Film fab. „Bogaci też płaczą". 
14.00 — Dziennik. 14.20 — Dia­
log w eterze. 15.00 — Po dru­
giej stronie rampy. 15.20 — Klub 
podróżników. 16.10 — Panora­
ma. 16.55 -^3W alt Disney przed­
stawia... 17.45 — Dziennik. 18.00 
'— Teielócja. 18.10 — Kto z  na­
mi? 18.30 — Międzynarodowy fe­
stiwal T V  „Szczebel do Parnasu".
1 tura. 21.00 — W yniki 21.45 — 
Panorama filmowa. 23.00 — 
Dziennik.

TV Rosji 
7.00. — W ieści 7.20 — Kres­

kówka. 7.30 — Lotos. Święto wio­
sny w  Indiach. 7.55 — Detektyw 

Land. 8.25 — Amerykański futbol
8.55 — Chcecie — to wierzcie.
9.25 — Retro. Maja Krystalińrika.
10.05 — Super-książka. 10.30 — 
Kolejka po broń. 11.00 — Karie­
ra. 1230 — Rosyjski styl. 13.00
— Wieści. 13.20 — Święte i wie­
czyste. 13.45 — Nieznana Rosja.
14.55 — Nie tylko o filmie. 16.55
— W  świecie zwierząt. 16.55
— Telewizyjna swatka. 17.00’
— Mistrzostwa NBA w koszykó­
wce. 18.00 — Chwila prawdy. Na 
pytania A. Karaułowa odpowiada 
N. Ryżkow. 18.55 — Reklama.
19.00 — Wieści. 19.20 — Co 
dzień święto. 19/30 — Film fab. 
„Magowie". 20.00 — Rock-ka­
wiarnia. 20.30 -r- Film fab. „Za­
kochany na własne życzenie".
21.55 — Reklama. 22.00 — Wieś­
ci. 22.20 r -  Twarzą do Rosji.
22.35 —| Sportowa karuzela. 22.45 
— Mistrzostwa świata w gimna­
styce sportowej.



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I ” 11 kw ietn ia 199j r

Rocznice tygodnia
0  13 kwietnia — Światowy 

ttopb Pamięci Ofiar Katynia.
Przed 165 Jaty, 14 kwietnia 

1637. i. urodziła się Franciszka 
Sieczkowska (zm. 1689), nauczy­
cielka, aktywna działaczka wile­
ńska w powstaniu 1863 r.

0  14 kwietnia 1862 r. zmarł 
Aleksander Dajjewakl (nr. 1827), 
działacz polityczny, współzałoży­
ciel patriotycznego Związku (Bra­
tniego młodzieży polskiej w  W il­
nie, mającego na celu wywoła­
n ie powstania przeciwko carato­
wi'.

0  Przed 540 laty, 15 kwietnia 
1452 r. urodził się Leonardo da 
Vinci (zm. 1519), włoski malaiz 
i teoretyk w dziedzinie malarst­
wa, rzeźbiarz, architekt, technik, 
badacz przyrody i filozof.

0  15 kwietnia — M iędzynaro­
dowy Dzień Kombatanta.

0  Przed 160 laty, 16 kwietnia 
1832 r. urodził się Alfred Rdiner 
,(zra, 1697) wileński artysta ma­
larz i rzeźbiarz, uczeń K. Rusie­
ckiego, uczestnik powstania 1863
r.

0  17 kwietnia 1912 r. nad rze­
ką Leną na Syberii pokojowa de­
monstracja robotników kopalń zo­
stała zmasakrowana przez wojsko 
<250 zabitych).

0  Przed 80 laty, 17 kwietnia 
1912 r. urodził się Jnozatf Gusłal-

tls (zm. 1990), litewski aktor i 
Teżyser.

©  18 kwietnia — Międzyna­
rodowy Dzień Ochrony Pomników.

0  Przed 145 laty. 18 kwietnia 
1847 r. zmarł Stanisław Bonifacy 
Jundziłł (jur. 1761.), przyrodnik, 
profesor Uniwersytetu W ileńskie­
go, założyciel ogrodu botaniczne­
go, autor pierwszych polskich 
podręczników akademickich z bo­
taniki i zoologii.

0  18 kw ietnia 1882 r. urodził 
się Juozas Tubelis (zm. 1939), li­
tewski działacz państwowy i spo­
łeczny.

©  Przed 110 laty, 16 kwietnia 
1882 r. urodził się Leopold Sto­
kowski (zm. 1977), dyrygent ame­
rykański pochodzenia polsko - ir­
landzkiego, kierownik słynnej 
O rkiestry Symfonicznej w Fila­
delfii.

©  18 kwietnia 1787 r. urodfidł 
się Michał Szubert (zm. 1861), 
botanik, profesor Uniwersytetu 
W arszawskiego, założyciel i dy- 
Tektor Ogrodu Botanicznego w 
Warszawie.

©  19 kw ietnia — W ielkanoc.
©  Przed 80 laty, 19 kw iet­

nia 1912 r. urodził się A ntanas 
Tauras (zm. 1988), litewski inży­
n ie r architekt.

©  19 kw ietnia 1943 r. w ybu­
chło powstanie w  getcie warsza­
wskim.

KĄPIELE Z DODATKIEM 
SOU I  GORCZYCY

N a pełną wannę potrzeba 2 kg  
soli. Zwyczajnie rozpuszcza się 
ją  w wodzie. Takie kąpiele 
gpczyjaiją wydzielaniu w ody i 
moczu, poprzez skórę. Spowodo­
wane słonymi wapnami lepsze 
ukrwienie skóry pozytywnie 
wpływa n a  przemianę materia, 
przy reumatyzmie i innych cho­
robach.

Gorczycę (suchą) dodaje się  do 
kąpieli nóg i  rąik. N ależy wziąć 
2—3 garści świeżej gorczycy, zał- 
lać gorącą wodą o  temperaturze 
50 stopni i  po roztarciu grudek 
dodać do wanny. W ydzielający 
się przy tym olejek eteryczny

Telewizja Polska Teleferie, 18.15

gorczycy adidziaływuje n a  skórę 
lepiej niż inne dodatki. Kąpiel 
ma trw ać 5— 10 minut. N astęp­
n ie  płucze się  d a ło  ciepłą wo­
dą. Gorczycy w  żadtaym razie n ie  
wodno gotować, 1 bo  t r ą d  swe 
działanie.

NIEDZIELA, 12 KWIETNIA 
8.55 —  Program dnia. 9.00 — 

Rolnictwo na świede. 9.15 — 
Przystanki codzienności — re­
portaż. 9.35 — „Notowa­
n ia". f ;  10.00 — Teleranek,
10.55 — Język angielski dla dzie­
ci. 11.00 — „Operacja Mozart" 
<8) —  serial prod. francusko-nie­
mieckiej. 11.30 — „Rzeka Żółta" 
— serial dok. prod. japońskiej.
12.20 — K oncert życzeń. 12.50 — 
M agazyn „Morze". 13.20 — „Ty­
dzień*4 — magazyn rolniczy. 14.00

—  Teatr d la dzied : Jerzy  Owsiak, 
M ichał Lorenc — „Niezwykłe 
przygody z  palcem  ludajaria".
15.10 — „Droga Krzyżowa" — 
film dok. 16.10 — Program dnia.
16.15 — Studio sport, 17.15 — 
Przegląd światowych w ydarzeń 
kulturalnych. 17.55 — Klub sa­
motnych serc. 16.15 — Teleexp- 
ress. 18.35 —  7 dnd — świat.
19.05 — „Paradise — znaczy ra j"
—  seria l prod. USA. 20.00 — 
W ieczorynka. 20.30 — W iadomo­
ści. 21.05 —  „Rodzina Straussów"
(6) — serial prod. USA. 22.00 — 
Sportow a niedziela. 22.30 — M a­
fia narodow a — kabareton. 23.15
— Świat film u animowanego.
23.45 ■— O  Teatrze Laboratorium 
Jerzego Grotowskiego. 
PONIEDZIAŁEK, 13 KWIETNIA

14.30 — W iadomości. 14.40 — 
Program dnia. 14,45 — 17.10 — 
Telewizja edukacyjna. 17.15 — 
LUZ — program  nastolatków.
18.15 —  Teleezpress. 18.35 — 
„A ntena". 19.00 ;— „Alf" —  se­
rial prod. USA. 19.30 — Kraje, 
narody, w ydarzenia. 20.00 — O- 
pinia publiczna. 20.15 — Dobra­
noc. 20.30 — W iadomości. 21.05

T eatr Telewizji —  Jean  A no­
uilh: „Becket czyli honor Boga".
23.00 — Leksykon polskiej mu­
zyki rozryw kow ej —  „S". 23.20
— G erard W ilk  — reportaż o 
tancerzu i nauczycielu tańca.
23.45 —v W iadomości wieczorne.
24.00 „Reąuiem " Romana 
M aciejewskiego — film dok. 1.05

Poezja n a  dobranoc. 
WTOREK, 14 KWIETNIA

11.00 I s  „D ynastia" —  serial 
p rod. USA. 11.50 — Gotowanie

ROZRYWKI UMYSŁOWE

Krzyzówka
POZIOMO: 7 — największa

rzeka na Ziemi; 8 — wielki port 
w A zji; 10 — ogół roślinności; 
11 — półwysep między zatoka­
mi Sueską a  Akabą; 12 — zespół 
nauk badających ziemię; 15- — 
bogini miłości, płodności i  'woj­
ny; 19 — botanik szwajcarski 
(1817—91); 19 — typ  grobow­
ca w  starożytnym Egipcie; 20 
symbol rozkwitu ’ i zamierania 
przyrody; 21 — Jezioro n a  Po- 
brzeżu Słowińskim; 24 — głów­
ny port Pakistanu; 26 — chińskie 
miasto nad Jangcy; 27 — w  po­
bliżu tego portu Nachimow roz­
bił flotę turecką; 31 «— Jedna z 
cieśnin łącząca Bałtyk z Morzem 
Północnym; 33 — uchodzi do Mo­
rza Białego; 34 — port w  Hisz­
panii, z którego wyruszyła pier­
wsza w ypraw a Kolumba; 35 — 
zbiornik do hodowania rybek; 36 
— spotkać Ją można n a  pustyni.

PIONOWO: 1 — miasto nad 
Dnieprem w  Rosji; 2  — archipe­
lag na Atlantyku; 3 — minerał 
skałotwórczy; 4 — uzdrowisko w  
Rumunii; 5 — płaska pustynia 
ilasta w  Turkiestanie; 6 — gorące 
wyziewy wulkaniczne; 9 —  mia­
sto w  Ko mi; 1 13 — republika 
związkowa Jugosławii; 14 — mia­
sto w Litwie; 16 — gatunek n ie­
dźwiedzia z Ameryki Płn; 17 >— 
najwyższa część Apeninów; 22 —

miasto w  Bawarii; 23 —  p ierw ­
szy kartograf polski; 25 — P acy­
fik, ocean; 29 —  w  starożytności 
przylądek w  zachodniej Grecji;
29 — system  Jezior w  Finlandii;
30 —  rocznik; 32 — jedno 2 J e ­
zior Trockich.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z 4 KWIETNIA

Poziomo: kajak , karaś, Lewi-

tan, intryga, butla, Faraday, in- 
le t, W agner, kozak,' Bajkał, bi­
w ak, Elton, now ela, alarm , offset, 
tenor, Ułarrowa, zalew, riposta, 
oświata, taksa, Dimow.

Pionowo: radio, zabawa, „Łaź­
n ia", Laura, Berling, agencja, b u ­
ra k , maszt, m etan, Ermitaż, „Ob- 
łomow", klasa, kilim, notes, aero- 
bic, W arna , afrakta, se t er, Ło­
tysz, w iśnia, tow ar, Titow. .

na ekranie — magazyn kulinar­
ny. 12.05 — Kwadrans na kawę.
12.20 tt- M uzyka na instrumenty. 
13.00 — Wiadomości. 13.10 —
Program dnia. 13.15 — 17.10 ___
Telewizja edukacyjna. 17.15 —
Dla dzied: „Tik-Tak". 18.05 — 
Język angielski dla dzieci. 18.15
— Teleezpress. 18.35 —- Serial 
filmowy. 19.00 — „Defilada" — 
film dok. 20.00 —  „Test" — ma­
gazyn konsumenta. 20.15 = |  Do­
branoc. 20.30 — Wiadomości. 
21.05 — „Dynastia" — serial 
prod. USA. 22.00 — Studio pub­
licystyczne „Zapis". 23.15 — 
„Rokendroler" — magazyn pols­
kiej muzyki rockowej. 23.45 — 
W iadomości wieczorne. 24.00 — 
„Siódemka1* w „Jedynce". 0.55 — 
„Family album ".. 1.20 — Poezja - 
na dobranoc.

ŚRODA, 15 KWIETNIA
11.00 — „Kobieta za ladą" — 

serial prod. czechosłowackiej.
11:50 — Giełda pracy  — giełda 
szans. 12.05 —  Kultura ludowa
— konteksty. 12.50 —  Greifswald
— reportaż. 13.00 — W iadomoś- 
d .  13.10 — Program dnia. 13.15
—  17.10 — Telewizja edukacyj­
na. 17.15 — Trzy, cztery... start.
17.45 —• „W ychowawca” — se­
ria l prod. USA. 18.15 — Teleex- 
press. 18.35 — Klinika zdrowego 
człowieka. 19.00 — „Bill Cosby 
Show" — serial prod. USA. 19.30
 Rewizja nadzwyczajna. 20.00
_  Dziesięć m inut d la  ministra 
pracy. 20.15 — Dobranoc. 20.30
— W iadomości. 21.05 — Półfi­
nał Pucharu Europy w  piłce noż­
n ej. 22.551 — „Refleks" — prog­
ram  publicystyczny. 23.10' — In­

te rp re tac je . 23.45 — W iadom ośd 
w ieczorne. 24.00 —  „Daleko od 
szosy" —  serial prod. TP. 1.25 — 
Poezja na dobranoc.

CZWARTEK, 16 KWIETNIA 
U.OO.— „Gliniarz i p rokura­

tor*/ -t: - serial prod. USA. 11.50
— Przyjem ne z pożytecznym.
12.05 — „Sto" la t"  — magazyn 
ubezpieczeń społecznych. 12.15
— A m erykańskie podróże — re­
portaż. 12.35 — W ojskow y pro­
gram  publicystyczny. 13.00 — 
W iadom ośd. 13.10 —  Pieśni 
w ielkopostne. 13.20 —  Królestwo 
Grzmiącego Smoka. 14.10 — 
Szczególny dzień ziemi ■— film 
dok. 15.35 — M ateriał ducha 
rzecz o  Bielsku-Białej. 16.15 —  
W ędrów ki dalekie i bliskie.
17.05 —  W ideo-szkoła. 17.10 — 
Program  g p a .  17.15 —  Teleferie.
18.15 Teleexpress. 18.35 — 
M agazyn katolicki. 19.00 — 
„Sherlock Holm es i d r W atson"
(7) — „Podstęp niewidomego" — 
serial prod. ang.-poi. 19.30 ■' — 
„Zwierzęta A m eryki" ■—  serial 
dok. prod. USA. 20.00 — Dzię­
k u ję  — Jacek  Kuroń. 20.15 — 
Dobranoc. 20.30 —  W iadom ośd.
21.05 —  „Gliniarz j p rokurato r"
—  serial prod. USA. 22.00 — 
„Pegaz". 22.30 —  Księża poed .
23.00 —  K uluary. 23.15 - S S t u ­
dio Tem at: irA ty  będziesz siero­
tą "  — reportaż. 23.45 — W iado­
mości w ieczorne. 24.00 —  Kon­
ce rt muzyki pasyjnej.

PIĄTEK, 17 KWIETNIA
11.00 „Dziedzictwo Gulden- 

burgów** (7) — . serial prod. n ie­
m ieckiej. 11.40- — Szkoła d la  ro ­
dziców. 12 .1 0 — 50-lede T eatru  
Rapsodycznego W Krakowie. 12.40
— M oja modlitwa. 13.00-—  W ia­
domości. 13.10 — „Powrót do 
domu" — film dok. 13.30 —  Os­
ta tn ie  dni Jezusa. 13.55 „Oca­
lić ziem ię" —  film dok. 14.40 —  
„Zaćmienie p ią tego  słońca" — 
poem at filmowy. 15.35 — Film 
dok. 16.05 — Rodzina rodzinie. 
16.35 — U niw ersytet nauczydels ' 
ki. 16.50 —  O  poezji z... N iną 
A ndrycz. 17.05 |— W ideo szkoła.
17.10 Program  dnia.. 17.15 —

ctwo G u l d e n w ^ Ą / ,  
prod. nlem. i g «  
wideo. 20 .15  ! Tęk*1

WladomośclJ 
dczycy" — serial 21.0!N t. .

— serial j,IM p  aj? 
franc. 22.10 — r C ”- llC S  
— transmisja 2 KS?*
Pleśni pasyjne. O
mości wieczorne t i -wT" 
pasyjne; 0.10 - .
(Um fab. prod. f r u i ^ 1!

1 * ^ 1
■  SOBOTA,

9-1° — Program
„Człowiek. \t6 ry  r* -« lS 
żurawiami- _  lilm
|]«p. 10.00 — WladonSfe ty  '

10.10 
Teleferie. ./Ziarno" 

12.00 i i
„Jedynce". 13.00 ’

ś d .  13.10 — l i r  . ^iaAw
13.40 -  Podrtfe 
Piotra ParandowsUeafTS* 
Spotkanie z Rossinw H  
W«tt Disney przędą J S® .
— Z archiwum teatn, £  O  
Antoni Czechow — 
władania". 17.15 — u *  °|
-  film dok. 17.45 -1 $ *  
n ie W ielkiej Nocy. 18.1 5 *1*-
leexpres8. 1835 •Butik-
— „Detektyw w 
rial prod. USA. 19^0 —
-merą wśród zwierząt m M  
M ałe wiadomośd Ju 7 , '
20.10 — Dobranoc 2030 ^
domości. 21.05 g f c B g g B  
ca" —  fll™ f * .  prod. S S  
śkiej. 22.40 = :B a ry s a f f l3  
Brodwaju, 2330 — Spo^ S 
bota. 0 .15—  „Igfa" _  
prod. ang.

NIEDZIELA, 10 KWlEr^ 
9*25 — Program dnia. 9_3q 

Teleferie. 11.25 — Msza fru. 
z  W atykanu oraz „Urbi B r!
bl*. 13.40 — świąteczny h»ta
życzeń. 14.40 — Teatr
— M arcin Brykczyóaki: ^  
na białym". 15.15 — Pieprz I*  
n ilia . 15.55 — „Benji" — j ł  
fab. prod. USA. 1720 — 
gres" (2) — film dok 17.50- 
Karnawał w  Nicei — rąofia.
18.15 — TeleezjJreas. 1835 -  
Mistrzostwa Europy w teois; 
stołowym. 19.05 — „Paradise- 
znaczy Taj" — serial prod. USA. J
20.00 —  Wieczorynka. 2030 - 
W iadom ośd. 2i.05 >— ;,JRodmi 
Straussów" (7) — serial 
niemiecko-amerykaftdd^. 22161

— . Polskie ZOO. 2220 -  
Kabaretowa lista pndojćt I
23.20 —  Studio sport. OJO-" 
, S iostry" — film prod. USA.

PONIEDZIAŁEK, 20 KWIFIMA

9.00 — Program dnia. 9.05 — 
Kraszanki, malowanki. 9JO -  
Teleferie. r |  1130 — Swiątaffl 
parada komedii. (1), 1L50 - 
Smak żyda. 1230 — CyAw 
świąteczna niespodzianka. 13J?
—  Film przyrodniczy. 15.45 - 
„Tęczowy music-hox“. 1435 - 
Świąteczna parada komedii (B
15.20 — .„Emigrand" — 0®** 
15.50 — Mistrzostwa Emopr r 
tenisie -stołowym. 1625 — 
Telewizji — Julian Tuwim ̂  
Stanisława Dobrzańskiego 
nierz królowej | MadagsA11" 
1815 —- Teleezpresfc 1&35 ■ 
.A n tena". 19.00 — «Alf '  
ria l prod. USA. 1930 —_ _ 
czorynka. 20.00 -
diego M ercur/e jo^n) "  1
m isja z  Wembley. 2030 -^ J 
dom ośd. 21.00 — P0^  • ^
21.20 — .Ju st a gigo10 
media prod. ang. 
rzostwa Europy w .  
wym. 2335 — Pamięci Fraw 
M ercury'ego (2).
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